
Tysiące ton węgla 
zaoszczędzili 
kolejarze i robotnicy 
zakładów przemysłowych

WARSZAWA (PAP). Pra­
cownicy różnych, dziedzin go­
spodarki narodowej meldują o 
wielkich oszczędnościach, o- 
siągniętych dzięki współzawod­
nictwu o racjonalną gospodar­
kę opałem.

W wyniku zakrojonego na 
szeroką skalę współzawodnic­
twa palaczy i załóg elektrowni 
zakładów przemysłu bawełnia­
nego, w I półroczu br. zaoszczę­
dzono m. in. 17,5 tys, ton wę­
gla. Uzyskanie tych oszczędno­
ści wpłynęło w poważnym 
stopniu na obniżenie kosztów 
własnych produkcji przemysłu 
bawełnianego.

13 400 ton węgla zaoszczędzi­
li w I półroczu br. kolejarze z 
gdańskiej DOKP. Sukcesy te u- 
zyskali oni przede wszystkim 
dzięki mieszaniu miału węglo­
wego z węglem wysokogatun­
kowym, dzięki nowym racjo­
nalniejszym metodom spalania 
węgla oraz dzięki systematycz­
nemu polepszaniu stanu obsłu­
giwanych przez siebie parowo­
zów.

Również zakłady pracy z woj. 
gdańskiego meldują o poważ­
nych osiągnięciach w tej dzie­
dzinie.

Przewodniczący Prezydium WRN 
udekorował 

zasłużonych przodowników pracy 

złotymi, srebrnymi i brązowymi Krzyżami Zasługi
W środę rozpoczęła się w 

Poznaniu IX sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Pierwsze­
mu posiedzeniu przewodniczył 
radny prof. dr Pietruszczyński. 
Po załatwieniu formalności 
wstępnych, przewodniczący 
Prezydium WRN mgr Wł. Mi- 
goń, w imieniu Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta udekorował 
Krzyżami Zasługi przodowni­
ków pracy społecznej i zawo­
dowej z Poznania, Ostrowa i 
Kalisza. Złoty Krzyż Zasługi o- 
trzvmał Ostaniewicz Aleksander 
e Kaliskich Zakładów Środków 
Odżywczych. Srebrne względnie 
brązowe Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Nowak Szczepan i Zasiń- 
ski Marian z tych samych za­
kładów kaliskich, Labacki Lud­
wik i Szymański Michał z Na­
rodowego Banku Polskiego Po­
znań, Hajdrowski Aleksander i 
Feder Stanisław z Poznańskich 
Zakładów Środków Odżyw­
czych, Musiałowski Konrad z 
PKO Poznań i Trzciński Mie­
czysław z MDB Ostrów.

Z kolei przewodniczący sesji 
odebrał przyrzeczenie od nowo- 
wybranych radnych: St. Kor­
nackiego, Fr. Ptaszyńskiego, 
W. Berezeckiego, Szcz. Spycha­
ły, Michała Miczugi, Fr. Giera, 
łon. Nowaka i Jastrzębskiej 
Wiktorii, po czym kierownik 
Wydziału Rolnictwa Prezydium 
WRN wygłosił obszerne spra­
wozdanie na temat przebiegu 
akcji żniwno-omłotowej oraz 
przygotowań do siewów jesien­
nych i wykopków.

W obszernej dyskusji radni 
poruszyli wiele istotnych za­
gadnień terenowych, wskazali

Stały wzrost 
stopy życiowej 

górników polskich
KATOWICE (PAP). Trud­

ny, odpowiedzialny zawód gór­
niczy otaczany jest troskliwą 
opieką ze strony państwa 
Znajduje to wyraz w systema­
tycznym wzroście stopy życio­
wej mas górniczych. Wielkie 
korzyści dają specjalne przywi­
leje z tytułu karty górniczej. 
Buduje się setki nowych miesz­
kań dla górników, remontuje 
się stare mieszkania. Praca w 
kopalni ulega stałej mechaniza­
cji, którą przeprowadza się 
przy poważnym nakładzie kosz­
tów. Praca górnika staje się 
lże:sza i przyjemniejsza.

Górnicy, zdając sobie spra­
wę, że od ich pracy zależy 
przyspieszenie tempa naszego 
rozwoju gospodarczego, dążą 
do wzmożenia wydajności, do 
wzrostu wydobycia węgla — 
głównego bogactwa naszego 
narodu. Wraz ze wzrostem wy­
dobycia w naszych kopalniach 
podnoszą się nieustannie zarob­
ki górnicze.
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Z obchodu Święta Lotnictwa 
w Warszawie

Jeszcze w tym roku 
olbrzymia fabryka w Lublinie

rozpocznie produkcję samochodów ciężarowych
Potężny rozmach pracy przy budowie nowoczesnych zakładów przemysłowych
LUBLIN (PAP). W ostatnim czasie wzmogła się Inten­

sywność prac przy budowie olbrzymiej fabryki samochodów 
ciężarowych w Lublinie. Wpływa na to zarówno szybko zbli­
żający się termin uruchomienia produkcji, jak 1 wydatna po­
moc specjalistów Związku Radzieckiego, którzy przyspieszyli

CAF-fot. Tymiński

termin nadesłania dokumentacji 

na osiągnięcia, ale wykazali 
również wiele niedociągnięć, 
zaniedbań, brak kontroli itp. 
O przebiegu skupu zboża i 
żywca referował pełnomocnik 
wojewódzki Centr. Urzędu Sku­
pu i Kontraktacji a sprawozda­
nie z wykonania uchwał WRN 
przedstawił sekretarz Jaku­
bowski.

Sprawy omówione w refera­
tach i w dyskusji omówimy ob­
szernie w następnych numerach 
„Głosu". Dziś chcemy zazna­
czyć, że Wielkopolska zajęła 
czołowe miejsce w skali krajo­
wej, wykonując sierpniowy 
pian skupu zboża w 112 pro­
centach. Na odcinku skupu 
żywca nie mamy takich osiąg­
nięć, lecz trzeba stwierdzić, że 
wysiłek gospodarstw zespoło­
wych (PGR-y i spółdzielnie pro­
dukcyjne) był w minionym o- 
kresie niejednokrotnie jedynym 
czynnikiem, utrzymującym za­
opatrzenie rynku. Świadczy to 
o wyższości gospodarki uspo­
łecznionej. Na tej platformie 
można bazować i planować pra­
widłowe działanie aparatu go­
spodarczego. (kj)

Żołnierze amerykańscy
żądają
zaprzestania wojny
w KOREI

PEKIN (PAP). Prasa kore­
ańska coraz częściej podaje w 
ostatnich 6 tygodniach wiado­
mości o wypadkach dobrowol 
nego oddawania się do niewoli 
żołnierzy amerykańskich. Inter­
wencja w Korei nie ciesząca 
się bynajmniej popularnością i 
poparciem wśród większości 
żołnierzy amerykańskich, wy­
wołuje oburzenie jeńców, któ 
rzy pragną zaprzestania wojny 
w Korei.

Dziesiątki nowych szkół
otwarte zostaną w dniu 1 września

WARSZAWA. Państwo 
Ludowe inwestuje olbrzymie 
sumy nie tylko w rozbudowę 
przemysłu, ale także w budowę 
i rozbudowę nowych szkół. JaK 
Polska długa i szeroka, w jej 
najodleglejszych zakątkach, o- 
bok fabryk i wszelkiego rodza­
ju zakładów przemysłowych, 
rosną nowe szkoły. Szczególnie 
dużo szkół powstaje na tere­
nach robotniczych, niegdyś u- 
pośledzonych pod tym wzglę 
dem przez rządy kapitalistycz­
ne Polski, oraz na wsi.

W stolicy młodzież otrzyma 
1 września 7 nowocześnie zbu­
dowanych i wzorowo wyposa­
żonych gmachów szkolnych. W 
szkołach tych na jednej tylko

Młodzieżowa załoga budow­
niczych hali obróbki drewna 
postanowiła wykończyć całość 
prac budowlanych na 20 listo­
pada z tym, że już 20 września 
stan budowy będzie tak posu­
nięty, że będzie można rozpo­
cząć montaż urządzeń produk­
cyjnych w pierwszej części bu­
dynku.

Prowadzone są również pra^ 
ce przy instalacji urządzeń ele­
ktrycznych. Buduje się nowo­
czesny hotel przyfabryczny, no­
wą szosę i tor kolejowy. Roś­
nie również osiedle robotnicze.

Największe natężenie prac 
panuje w hali montażowej. Z 
tej hali jeszcze w bieżącym ro­
ku wyjdzie pierwszy no Wy pol­
ski samochód ciężarowy.

Poza kabiną lakierniczą ele 
ktrotechnicy instalują setki 
lamp jarzeniowych. Z własnej 
kuźnj fabrycznej co chwila 
przywozi się na hale części 
wielkiego, kilkudziesięciome­
trowego konwojera głównego, 
po którym posuwać się będzie 
podwozie montowanego samo­
chodu. Konwojer, inaczej zwa­
ny taśmą, wykonany jest cał­
kowicie przez robotników bu­
dującej się fabryki.

Również większość instalacji 
i urządzeń ciężkich wykonana 
jest we własnych warsztatach 
fabrycznych, które śmiało moż­
na by nazwać fabryką, gdyż 
pracuje tu kilkadziesiąt toka­
rek, frezarek, szlifierek itp.

Z każdym dniem rośnie fa­
bryka, z każdym dniem powięk­
sza się jej załoga. Znaczna 
część przyszłych pracowników 
fabryki to młodzi ludzie spoza 
Lublina.

Dla nich otwarty został kurs 
technikum, na którym wykła­
dowcami są inżynierowie i 
technicy pracujący w fabryce. 
Uruchomione są również kur­
sy szkolenia warsztatowego. 
Specjalny kurs stworzono dla

Nowe pogwałcenie strefy Kaesongu
przez amerykańskich

PEKIN (PAP). Specjalny 
korespondent agencji Nowych 
Chin doniósł z Kaesongu, że 
25 sierpnia rano uzbrojeni 

zmianie uczyć się będzie 3360 
uczniów, ponadto oddanych bę­
dzie do użytku 7 nowych bu­
dynków przedszkoli, które po 
mieszczą 1392 dzieci.-------------
Działania wojenne
w KOREI

PEKIN (PAP), W komuni­
kacie ogłoszonym 28 sierpnia w 
Phenianie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi, że oddziały wojsk ludo­
wych w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi odpie­
rają w dalszym ciągu na posz 
czególnych odcinkach frontu a- 
taki nieprzyjaciela.

kilkudziesięciu kobiet, które 
chcą pracować przy mc .tażu 
samochodów.

Młoda załoga fabryki samo­
chodów ciężarowych buduje i 
uczy się — tworzy potężny 
dział krajowej produkcji i swo­
je nowe, szczęśliwe życie.

W Poznaniu 
regenerujemy 
streptomycyną

Poznań pierwszy rzucił 
inicjatywę, którą podjęła 
Warszawa. Inicjatywa ta 
dotyczy poważnego w na­
szym lecznictwie zagadnie­
nia regeneracji streptomy­
cyny, czyli odzyskiwania 
cennego leku, który został 
zaaplikowany pacjentom. To 
„odzyskiwanie" odbywa się 
drogą chemiczną z moczu 
chorych, leczonych strepto­
mycyną.

Prace badawcze w tym kie­
runku pierwsza w Polsce zączę- 
ła prowadzić Klinika Chorób 
Dziecięcych Akademii Medycz­
nej w Poznaniu pod kierunkiem 
Dziekana Wydziału Lekarskie­
go prof. dr. Jonschera. Stronę 
chemiczną badań opracowywał 
asystent kliniki mgr Fojudziń- 
ski, współuczestniczył w tych 
pracach i przejął je później na­
ukowiec poznański, kierownik 
Zakładu Chemii Organicznej 
prof. dr Suszko.

Obecnie Instytut Przeciw­
gruźliczy w Warszawie prowa­
dzi w skali ogólnopolskiej rege­
nerację streptomycyny. Dostar­
czają mu surowca w postaci 
moczu chorych — poradnie te­
renowe. Centralna Wojewódz­
ka Poradnia Przeciwgruźlicza w 
Poznaniu organizuje u siebie 
zbiór moczu od chorych leczo­
nych streptomycyną, który spe­
cjalnie konserwowany wysyła 
się w odpowiednich butlach do 
Instytutu celem regeneracji.

(ef)

interwentów w Korei
Amerykanie i lisynmanowcy w 
ubraniach cywilnych znowu 
wtargnęli do neutralnet strefy 
Kaesongu w pobliżu Panmund- 
żon. Nastąpiło to w tydzień po 
zamordowaniu dowódcy pluto­
nu Yao Czing-Hsianga.

21 żołnierzy nieprzyjaciel 
skich w ubraniach cywilnych, 
z automatami i . karabinami w 
ręku, przedostało się do Baik- 
cerni w rejonie Panmundżonu 
usiłując znowu zamordować lu 
dzj pełniących służbę patrolo­
wą z ramienia wojsk ludo­
wych. Napastnicy zostali spo­
strzeżeni przez policję wojsko­
wą Armii Ludowej i odparci 
zanim mogli zrealizować swe 
cele.

Według informacji uchodź­
ców, którzy przybyli do Kae 
songu z okolic na południowy 
wschód od Panmundżon wojska 
amerykańskie i lisynmanow 
skie w powiatach Czantan i 
Kaipini zwiększają swe zapasy 
żywności, rabując ludność, o- 
raz gromadzą siły oświadcza­
jąc, że dotrą do Kaesongu w 
ciągu 5 dni.

W dniu Święta Lotnictwa odbył się pokaz lotniczy na 
Okęciu, który był przeglądem imponującego rozwoju 
wzrostu sprawności bojowej i poziomu technicznego na­
szych sił powietrznych. Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: członkowie Rady Państwa, wicepremierzy: 
Aleksander Zawadzki i Antoni Korycki na czele człon­
ków rządu, sekretarze KC PZPR Edward Ochab i Zenon 
Nowak, Szef Sztabu Generalnego WP wiceminister 
Obrony Narodowej gen. broni Władysław Korczyc, Szef 
Głównego Zarządu Politycznego WP, wiceminister Obro­
ny Narodowej gen. bryg. Marian Naszkowski, sekretarz 
KW PZPR tow. Władysław Wicha, prezes ZG Ligi Lot­
niczej inż. Minorski, przedstawiciele organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, przodownicy pracy i inni. Na 

zdjęciu: Centralny fragment trybuny honorowej

CAF-fot. Tymiński
Grupa młodych lotników z zainteresowaniem przygląda 

się akrobacjom swoich starszych kolegów

Nowy cykl produkcji rolnej 
rozpoczął się w woj. poznańskim

Zagadnieniom rolnym poświęcona była ostatnia kon­
ferencja przewodniczących prezydiów powiatowych rad 
narodowych, której przewodniczył mgr Bertold. Za­
znaczył on na wstępie, że województwo poznańskie 
jest najpoważniejszą rolniczą bazą produkcyjną, a więc 
sprawy te winny skupiać powszechną uwagę. W trak­
cie konferencji stwierdzono odnośnie akcji ©młotowej, 
że baza techniczna jest bardzo silna. Nie może i nie po­
winno być więc trudności
Na czoło, jako sprawa naj­

ważniejsza wysuwa się obec­
nie kwestia omłotów zbóż kwa­
lifikowanych. Ómłoty te winny 
być przeprowadzane w pierw­
szej kolejce, aby selekcyjne 
ziarno siewne zostało na czas 
dostarczone chłopom. Nie mo­
że być z tego powodu opóźnień 
w zasiewach.

Kontraktacja rzepaku idzie doić 
opornie. Rolnicy nie doceniają pły. 
nących z kontraktacji korzyści Ce. 
lem należytego uświadomienia ogó­
łu kontraktacja rzepaku została 
przedłużona do końca sierpnia. 
Pod tym względem przoduje pow. 
Chodzież, gdzie rolnicy zakontrak­
towali już 90 proc, planowego area. 
łu rzepaku, następnie Kępno, 
Czarnków, Środa, Września i Lesz­
no. Najgorzej sytuacja przedsta­
wia się w tureckim, nowotomyskim 
1 jarocińskim, gdzie zakontrakto­
wano zaledwie 30 proc, planowego 
obszaru.

Podano także do wiadomości, 
że tegoroczna pula nawozów 
sztucznych została podwyższo­
na tak, że można je nabywać 
obecnie bez ograniczeń.

Krytycznej analizie poddano 
na konferencji przebieg akcji 
skupu zboża. Chłopi wypełnia­
ją swe obowiązki z entuzjaz­
mem, lecz gminne spółdzielnie

Przypominamy
że termin nadsyłania rozwiązań 
naszego konkursu Motocyklo­
wego mija 1 września br., a 
więc

już za dwa dni
Niech — wśród licznie napły­

wających rozwiązań — nie za- 
braknie rozwiązania Twojego. 
W‘ród uczestników konkursu, 
którzy nadeślą trafne odpowie­
dzi, rozlosowane będą cenne 
nagrody.

w omłotach.
nie przygotowały się należycie 
do tej kampanii. Nie wyremon­
towano na czas wielu magazy­
nów. Plany inwestycyjne re­
montu magazynów zbożowych 
przetrzymane zostały w Centra­
li Rolniczej Spółdzielni od mar­
ca do czerwca i w ostatniej 
chwili nie można było w pełni 
ich wykorzystać. Z faktów tych 
trzeba wyciągnąć właściwe 
wnioski, aby podobne historie 
nie powtórzyły się w przyszło­
ści. Ponadto w akcji skupu 
zboża zanotowano brak planów 
operatywnych dla poszczegól­
nych gmin i gromad, na skutek 
czego w jednym dniu był na­
wał zboża a w drugim magazyn 
nlerzy czekali bezczynnie na 
dostawców. Z powodu tych nie­
dociągnięć plan sierpniowy wy­
konały do 25 bm. zaledwie trzy 
powiaty.

Przedmiotem narady była rów­
nież sprawa kontraktacji trzody 
chlewnej na rok 1952. Plan dla 
woj. poznańskiego wynosi 900.000 
sztuk. W związku z tym należy 
rruchomić specjalne kredyty inter. 
wencyjne celem regulowania ceny 
prosiąt, podnieść hodowlę w PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych, 
które nastawiały się dotychczas 
raczej na hodowlę bydła, zanie” 
dbujac nierogacizną. Dalszym po­
stulatem podniesienia hodowli 
świń jest zapewnienie pasz tre” 
ściwych dla hodowców macior, co 
spowoduje szybki wzrost pogłowia 
Dążyć należy do skrócenia czaso“ 
kresu tuczu sztuk słoninowych l 
bekonów, oraz nie dopuścić do 
nadmiernego przekroczenia planu 
skupu ciemniaków. Trzeba spowo­
dować instytucje dystrybucyjne, 
aby pjzy odstawie trzody chlew­
nej umożliwiły hodowcom nabywa­
nie pewnej ilości otrąb.

Jeż^i te postulaty będą speł“ 
nione, to rozpoczynający się w 
dziedzinie hodowli trzody chlew­
nej cykl produkcyjny na rok 1952 
będzie zrealizowany ze znaczną 
nadwyżką, (kj)



W KIŁKV WIłRSIACH
Radosny bilans SPEŁNIONE MARZENIA LISZTA

(Korespondencja własna API)BERLIN. 27 sierpnia w Hesji 
(Niemcy Zachodnie) zastrajko” 
wało ponad 50 tysięcy robotni­
ków przemysłu metalowego.

NOWY JORK. 27 sierpnia 
przybyła do Nowego Jorku na 
pokładzie statku „QtAen Elisa* 
beth” delegacja Związku Ra­
dzieckiego, udająca się na kon’ 
ferencję w San Francisco. Sze­
fem delegacji jest Gromyko.

OSLO. Odbyło się tu ostatnio 
rozszerzone posiedzenie Komi­
tetu Centralnego Komunistycz- 
nej Partii Norwegii z udziałem 
przedstawicieli organizacji re“ 
jonowych.

MOSKWA. Iwan Dymów — 
jeden z najstarszych maszyni­
stów ukraińskich ' pracuje już 
w kolejnictwie 50 lat. W okre­
sie tym Dymów przejechał oko­
ło 3 000 000 km, przebywając 
tę trasę bez żadnej awarii.

LONDYN. Z Kairu donoszą, że 
w związku z 15 rocznicą zawar­
cia angielsko, egipskiego układu 
z 1936 roku w Kairze i innych 
miastach egipskich odbyły się 
demonstracje i wiece na znak 
protestu przeciwko okupacji 
Egiptu przez Anglików.

PEKIN. W Lanczou otwarto 
wyższa uczelnię dla mniejszo­
ści narodowych Chin północno- 
zachodnich. Do • uczelni tej 
przyjęto studentów 12 narodo. 
wości, w tej liczbie Mongołów, 
Tybetańczyków, Ujgurów, Ka­
zachów. Tatarów i Uzbeków.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi za rozgłośnią w Delhi, 
że premier Indii Nehru zakomu­
nikował oficjalnie parlamento­
wi, iż Ind'e nie podpiszą ame­
rykańskiego projektu traktatu 
pokojowego z Japonią i nie 
wezmą udziału w konferencji, w 
San Francisco.

HAGA Prasa holenderska w 
dalszym ciągu donosi o'krwa­
wym terrorze w Indonezji. Wła­
dze indonezyjskie przeprowa. 
dzają masowe aresztowania 
wśród elementów demokratycz­
nych. Na Jawie i Sumatrze are­
sztowano około 1 500 osób. W 
większości aresztowani są ko­
munistami.

6 500 uczniów
w szkołach
i liceach felczefskich

Wraz z nieustannym wzro­
słem w całym kraju opieki le­
karskiej nad społeczeństwem — 
zapotrzebowanie na felczerów 
zwiększa się z każdym miesią­
cem. Dotychczas istnieje w ca­
łym kraju 15 liceów oraz 43 
szkoły felczerskie,

W nowym roku szkolnym u- 
ruchomionych zostanie 50 no­
wych szkół felczerskich, w któ­
rych uczyć się będzie przeszło 
6500 młodzieży.

W czasie trwania nauki mło­
dzież otrzymuje całkowite u- 
trzymanie, wszelkie pomoce na­
ukowe oraz korzysta 2 interna­
tów istniejących przy szkołach. 
Po ukończeniu nauki najbar­
dziej uzdolnieni absolwenci ma­
ją możność kształcenia się w 
akademiach medycznych. (—)

Pieśni i tańce rumuńskie
W POZNANIU

W? ubiegły wtorek w auli 
Uniwersytetu Poznań­

skiego mieliśmy możność po 
dziwiać występy. Zespołu Pie­
śni i Tańca Związku Rumuń­
skiego Młodzieży Robotniczej 
— laureata Światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie. Trzeba przyznać, że 
tak chór, jak zespół taneczny i 
orkiestra pokazały swoją naj­
wyższą klasę. Nie wiadomo, 
co więcej mogło urzekać: wy­
soka technika tancerzy, gra 
skrzypiec 1 cymbałów, czy Ogra­
ne i czyste głosy chóru. Pra­
wie wszystkie tańce, pieśni 
chóralne i solowe — 'były u- 
tworami ludowymi, które wy­
szły z rumuńskich zapadłych 
wiosek na deski sceniczne, by 
widzów zachwycać bogactwem 
swego piękna. Toteż chór mie­
szany pod batutą Florlkl Avra- 
mescu za „Pieśń o Stalinie", 
„Pleśń o Pokoju", ,Jaca asa" 
„Codruie" „Lie He ciocarbie"

Opracowano na podstawie 
materiałów od korespondentów

Już niemal godziny dzielą nas od rozpoczęcia 
roku szkolnego. Z najodleglejszych zakątków kra­
ju wraca z kolonii i obozów do swych wsi i miast 
młodzież i dzieci, wszyscy opaleni, uśmiechnięci, 
radośni...

...Uwaga!
W rozkroku stań! Krążenie 

ramion — ćwicz!
Cóż to takiego?
To gimnastyka poranna na 

kolonii letniej w Nowym Kram­
sku w powiecie sulechowskim. 
Na kolonii tej przebywały dzie­
ci z kilku większych miast 
wielkopolskich. Po gimnastyce 
—: mycie, a potem
śniadanie,

Nadzwyczaj smaczne posiłki 
o wysokiej wartości kalorycz­
nej zaróżowiły nawet najbar­
dziej blade buzie.

We wsi Łosie w wojewódz­
twie rzeszowskim uczestnicy 
kolonii ze-szkoły TPD w Zielo­
nej Górze ochoczo pracowali w 
PGR-ach. Członkowie tych 
PGR-ów bardzo mile wspomi­
nają młodych pomocników, 
którzy stosownie do swych sił 
przyczynili się do przedtermi­
nowego ukończenia żniw.

Wszystkie kolonie mogą po­
szczycić się znacznymi osiąg­
nięciami w pracy społecznej.

PGR Żelazo w powiecie słup­
skim odwiedziła grupa uczennic 
szkół średnich z województwa 
poznańskiego. Zobaczyły, że po 
wsi wałęsają się dzieci pozo: 
stawione bez opieki (nie ma tu 
dziecińca), dziewczęta urządzi­
ły więc

park zabaw,
w którym dzieci pod opieką 
swych „kochanych dziewczy­
nek' 'uczyły si^ śpiewać, dekla­
mować i tańczyć.«

Ciekawą formą pracy spo­
łecznej poszczycić się może o- 
bóz młodzieży licealnej z Jaro­
cina, przebywającej w powiecie 
żnińskim. Chłopcy ci przepro­
wadzali

zbieranie 
ziół leczniczych.

Dziatwa z Państwowego Do­
mu Wczasów Dziecięcych w 
Bninie postanowiła poznać pię­
kno i kulturę ziemi wielko­
polskiej. Zorganizowano więc 
wycieczki do Kórnika, Rogali- 
na, Zaniemyśla i Poznania, 
które pozostawiły na młodych 
krajoznawcach niezatarte wra­
żenie. Zwłaszcza

Zakłady im. Stalina
dobrze utkwiły im w pamięci.

Oprócz rozrywek na kolo­
niach, organizowano pogadanki 
ideologiczne, a Uczestnicy ko­
lonii ' dla dzieci poznańskich 
kolejarzy w Sierakowie co­
dziennie wygłaszali tzw. „pra- 
sówki" z najaktualniejszymi 
wiadomościami ze świata i kra­
ju. Ta sama kolonia bardzo spra­
wnie przeprowadziła zawody w 
zdobywaniu norm na odznakę 
BSPO. Jest to dużą zasługą

— zbierał niemilknące brawa 
przechodzące wprost w manife­
stację. Orkiestra (skrzypce, ą- 
kordion, cymbały) doskonała. 
Motywy orygihalne przewijają­
ce się w ludowej twórczości u- 
jawniły piosenki odśpiewane 
przez Ivan Stefania. Tańce zaś 
— były zaś bajkowym poka­
zem. Zaduma, bunt 1 radość 
przebijała z nich, a barwne lu­
dowe stroje (w których zresztą 
występowały' wszystkie grupy 
zespołu) dopełniły całości n- 
brazów. Zasługa to nie mała 
cherografa Aurelii Sańteanu.

Występy rumuńskie byłyby 
o wiele jeszcze milsze, gdyby 
poznańscy organizatorzy, w tym 
wypadku Artos, przygotowali 
tłumaczenia odśpiewanych pio­
senek. Wtenczas bowiem widz 
poznański nie tylko odczuwałby 
piękno głosów i melodii, ale 
wczułby się lepiej w treść u- 
tworów.

J. p.

młodej ZMP-owskiej kadry in­
struktorskiej.

Przedstawieni...
Gaśnie światło. Na scenie 

młodżi aktorzy. To uczestnicy 
kolonii z powiatu gorzowskiego 
przebywający w Grochowi­
skach Szlacheckich wystawiają 
inscenizację powieści Katajewa 
„Samotny biały żagiel". Gra 
młodych aktorów cieszyła się 
dużym uznaniem wśród społe­
czeństwa żnifiskiego. Najlepszą 
jednak pamiątką po uczestni­
kach kolonii jest całkowicie 
przez nich urządzona świetlica, 
z której obecnie korzystają pra­
cownicy PGR-u,

13-letni kronikarz
Nie wszystkie kolonie posia­

dały takiego kronikarza, jakim 
był 13-letni Stanisław Swital- 
ski, uczestnik kolonii 7 Kali­
sza, stacjonującej w Chodzieży. 
Był on głównym redaktorem 
kolonijnej gazetki ściennej. 
Wszystkie przejawy życia ko­
lonii zostały umieszczone w je­
go kronikarskich artykulikach.

A Ogniska!
Dziewczęta z kolonii w Że- 

'azie (powiat Słupsk) urządza­
ły ogniska o wysokiej wartości 
artystycznej na które przyby­
wała nie tylko ludność miej­
scowa, lecz także z okolicz­
nych witsek. Uczestniczki ko­
lnij z Nowego Kramska urzą­
dzały w każdą niedzielę ogni­
ska specialnie przeznaczone 
pracowników IKIR-ów.

5-letni Marek Kiszka
z Poznania oświadczył, że

dla

na
kolonii jest lepiej niż w domu.

Jednak nie wszystkie dzieci 
mogły wyjechać w tym roku 
na obozy czy kolonie. Dla tych 
dzieci zorganizowano półkolo- 
<6 względnie dziecińce w ich 
■mejscach zamieszkania.

Kolonie to potężny czynnik 
w wychowaniu nowego czło­
wieka. Uczą tam żyć w kolek­
tywie, uczą trzeźwo patrzeć aa 
świat, pogłębiają wiedzę ide­
ologiczną. Roześmiana, szczęś­
liwa młodzież zajmuje pałace 
duwnych obszarników, wypo­
czywa po całorocznej nauce 
Półsierota Tadek Morawski z 
Warszawy, uczestnik kolonii 
we Wrześni, najlepiej to wszy­
stko wypowiedział w wierszy­
ku:

„Gdy pokój jest na świecie, 
Gdy nie ma na nim wojny 
Szczęśliwie rosną dzieci 
Bezpiecznie i spokojnie,

Kułak: Ja nie mam zboża..

Walka ze spekulacją
to nasz obywatelski obowiązek

Coraz nowe wypowiedzi lu­
dzi pracy o uchwale rządu w 
sprawie wzmożenia walki ze 
spekulacją 1 nadużyciami w 
handlu napływające do naszej 
redakcji świadczą o jednolitej 
postawie wszystkich pracują­
cych wobec spekulantów i wy­
zyskiwaczy. Świat pracy zdaje 
sobie doskonale sprawę, że po- 
kątni handlarze są decydują­
cym czynnikiem dezorganizują­
cym nasz handel.

Aby jednak akcja wykrywa­
nia 1 zwalczania spekulantów 
dała oczekiwane wyniki musi 
wziąć w niej udział całe spo­
łeczeństwo.

„Z zadowoleniem witam u- 
chwałę rządu. Walka ze spe­
kulacją to nasz obowiązek oby­
watelski. Podczas gdy my pra­
cujemy i staramy się budować 
naszą Ojczyznę — pokątni han 
dlarze wykorzystują przejścio­
wy brak mięsa 1 sprzedają po 
paskarskich cenach innym, mo­
gącym zapłacić wygórowane 
ceny. Taki stan utrudnia nam 
odbudowę i szkodzi gospodarce 
naszego Państwa Ludowego" — 
mówi ob. Janina Czajkowska, 
pracownica spółdzielcza z Ka­
lisza.

,.Wykrycie 1 likwidacja pas­
karskiego handlu mięsem rów­
na się zwiększeniu podaży mle4-

Budapeszt, w sierpniu
W bież, miesiącu minęło 5 lat 

od dnia stabilizacji, od dnia 
gdy zahamowana została na 
Węgrzeoh inflacja, ustabilizo­
wana waluta.

Naród węgierski pamięta do­
brze tragiczny okres inflacji, 
gdy ceny skacząc w górę z go­
dziny na godzinę, obniżały za­
razem z każdą godziną realny 
zarobek robotnika. Płace od­
bierało się w walizach, a nie 
starczały one nawet na kupno 
pary pończoch. Pożyczka zagra­
niczna, której domagały się ele­
menty reakcyjne, uczyniłaby z 
Węgier amerykańską kolonię. 
Partia postanowiła oprzeć się 
na uświadomieniu i wyrobieniu 
politycznym klasy robotniczej.

Pod przewodem komunistów 
robotnicy węgierscy stawili 

czoło trudnościom wywołanym 
przez inflację i wytężyli wszyst­
kie siły w celu wzmożenia wy­
dajności pracy, w celu zwięk­
szenia produkcji przemysłowej 
i rolniczej. Wkrótce sytuacja 
została opanowana. Nowy pie­
niądz — forynt — stał się solid­
na walutą. Wymieniano go w 
relacji: 1 forynt x— 400 000 000

Wystawa pomysłów 
racjonalizatorskich

W Szczecinie otwarta zosta-
la ogólnopolska wystawa po­
mysłów racjonalizatorskich 
pracowników Centrali Rolni­
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”.

Najwięcej eksponatów do­
starczyły CRS z województw: 
poznańskiego, krakowskiego 

i lubelskiego. Autorami pomy­
słów są robotnicy rolni i chło- 

członkowie spółdzielnipl
produkcyjnych.

M. in. pokazano pomysł Ta­
deusza Smolenia, który przy­
stosował traktor marki „Zetor" 
dc jednoczesnego napędu dwu 
młocarń. Brygadier Jan Moj­
żesz, z niezdatnego do użytku 
motoru elektrycznego wykonał 
agregat do spawania. (—) 

Z satyry chińskiej 3&W

gromada Dębsko zamiast

sa dla ludzi pracy — mówi Ja­
nina Bielska, pracownica Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców z Kalisza. — Uchwałę rzą­
du witamy z zadowoleniem i 
będziemy zwalczać wszelkie 
przejawy spekulacji".

— Wiemy o tym, że niejeden 
personel sklepowy pracuje nie­
właściwie — mówi sekretarz 
Pow. Rady Zw. Zaw. w Cho­
dzieży, Antoni Matemowski — 
że między sobą rozdziela oka­
zyjne sztuki materiałów, że 
proszki do prania sprzedaje się 
czasem .po kilka sztuk, tak, że 
stojący dalej od łady sklepo­
wej nie otrzymują go, mimo, 
że nań czekali 1 stali razem z 
pierwszymi. Wiemy, że uprzywi­
lejowane grupy otrzymują goto­
we paczki z mięsem. Toteż bę­
dziemy teraz czujni. Jeśli jest 
towar, to rozprowadzać go trze­
ba równomiernie wszystkim, a 
jeśli dystrybucja zawodzi, to 
szukać przyczyny niedociąg­
nięć!"

Oto kilka dowodów, że nowa 
uchwała była konieczna, że 
troska rządu naszego o ludzi 
pracy jest słuszna.

„Na rynku mięsnym nastą­
piły ostatnio trudności w za­
opatrzeniu — mówi pracownik 
Fabryki Porcelany w Chodzie-

000 000 000 000 000 000 000 pen- 
gó (400 plus 27 zer).

Kobieta zawiadowcą
stacji

12 sierpnia 
na Węgrzech 
Uroczystości 

obchodzony był
Dzień Kolejarza, 
związane z tym

świętem poprzedziły liczne zo­
bowiązania kolejarzy, pragną­
cych uczcić swe święto zwięk­
szeniem pizebiegu parowozów.

Pośród kolejarzy odznaczo­
nych w dniu ich święta znaj­
duje się Eva Kiszeli, 20-letnia 
zaw:adowczyni stacji w Duna- 
haraszti. Jest ona pierwszą ko­
biety węgierską, zajmującą tak 
odpowiedzialne stanowisko na 
kolei.

— Wychowałam się na kolei, 
wyrastałam w kolejarskich tra­
dycjach, marzyłam o takiej 
pracy, jaką miał mój ojciec i 
rozpaczałam, że 
chłopcem — mówi 
A dziś doczekałam 
nia moich marzeń, 
szkołę kolejową, 

nie jestem 
Eva Kiszeli. 
się spełnie- 
Skończyłam 
mam odpo-

wiedzialną pracę, o jakiej nig­
dy mi się nie. śniło. Zawiadow­
ca stacji: to przerasta 
najśmielsze pragnienia 
ciństwa.

moje 
dzie-

Zbliża się 
nowy rok szkolny

Nowością w roku szkolnym 
1951/52 będą wprowadzone 0- 
statnio przez Radę Ministrów 
studia zaoczne na wszystkich 
uniwersytetach w kraju. W ten 
sposób robotnicy i chłopi, nie 
orzerywając pracy zawodowej, 
będą mieli możność zdobycia 
wyższego wykształcenia.

Liczba uczniów i studentów 
w nowym roku szkolnym zno­
wu wzrośnie. Ubiegłe lata 
wskazują na szybki i stały 
wzrost tej liczby zarówno na 
wyższych uczelniach, jak i w 
szkołach powszechnych i śred­
nich. W ostatnim roku do szkół 
powszechnych uczęszczało
1 230 000 dzieci, do szkół śred­
nich 95 000, a na wyższe uczel­
nie 33 000 studentów. Podczas 

ży Wojciech Kucharski — ale 
trudności te pogłębiają nieucz­
ciwe jednostki w naszym han­
dlu, które sprzedają „znajom­
kom" mięso „nadprogramowo" 
Będziemy walczyć z tymi nad­
użyciami, będziemy tępić spe­
kulację na każdym kroku.

Pracownica Wojewódzkiego 
Ośrodka Szkolenia Kadr Spół­
dzielczości Produkcyjnej w Łęk- 
nie Bogumiła Roszczkowa tak 
mówi o uchwale rządu: „Wia­
domość o podjęciu przez Rząd 
Polski Ludowej energicznej 
walki ze spekulantami — naj­
większymi szkodnikami nasze­
go życia gospodarczego, kobie­
ty pracujące, matki i gospody­
nie powitały z ogromną rado­
ścią. W związku ze zbliżającą 
się zimą 1 nową troską o za­
opatrzenie rodziny w konieczną 
ciepłą odzież, kobieta pracują­
ca po godzinach swej pracy 
bez przeszkód zakupi w Rolni­
czym Domu Towarowym po­
trzebne artykuły, dotąd osią­
galne tylko dla spekulanta, ma­
jącego zawsze czas i pieniądze. 
Jeśli więc komitety sklepowe 
oraz komisje do walki ze spe­
kulacją spełnią swoje zadanie, 
nikt nie będzie narzekał na 
brak artykułów potrzebnych w 
zbliżającym się sezonie zim ) in. Karol Cielak z Reklina i 
wym". 1 Jan Janusz z Nieborzy.

gdy przed wojną w szkolnic­
twie średnim młodzież robotni­
cza i chłopska stanowiła 5%, 
a na uczelniach 3,5%, w roku 
1950/51 cyfry te osiągnęły w 
szkołach średnich 67%, a na 
wyższych uczelniach 46,5%. 
W tym roku procent młodzieży 
robotniczo-chłopskiej jeszcze 
się zwiększy.

W rocznicę
śmierci Liszta

65 lat temu zmarł wielki mu­
zyk węgierski, twórca słynnych 
rapsodii, Franciszek Liszt. Rocz­
nicę tę świat muzyczny Buda­
pesztu i innych miast węgier­
skich uczcił licznymi koncerta­
mi, poświęconymi twórczości 
wielkiego kompozytora. Wiele 
pogadanek i odczytów popula­
ryzowało postać tego postępo­
wego artysty i gorącego patrio­
ty. W roku 1840, przebywając 
stale za granicą, Liszt złożył 
znaczną sumę na ufundowanie 
Narodowego Konserwatorium 
w Budapeszcie, pragnąć w ten 
sposób umożliwić studia mu­
zyczne dzieciom ludu węgier­
skiego. Spełniła się dzisiaj wo­
la fundatora. Zarówno w Kon­
serwatorium, jak i w Akademii 
Muzycznej synowie i córki ro­
botników i chłopów nie tylko 
pobierają naukę, lec/ ponadto 
korzystają z wszelkiej pomocy 
ze strony państwa, jak stypen­
dia, mieszkanie i utrzymanie w 
internatach itp. W ostatnim se­
zonie w Budapeszcie 1,80 000 o- 
sób przysłuchiwało się koncer­
tom. *

Liszt pisał w jednym z listów 
do swej córki, Cosimy Wagner: 
„W jaki sposób sukcesy od­
niesione w ekskluzywnych sa­
lonach arystokracji mogłyby 
zadowolić prawdziwego arty­
stę? Otwórzcie szeroko drzwi 
sal koncertowych, dajcie do 
nich dostęp ludowi, pozwólcie, 
aby lud słuchał naszej muzy­
ki!"

Dzisiaj drzwi sal koncerto­
wych na Węgrzech są dla ludu 
na oścież otwarte.

Józef Białowąs

KALISZ
Korzystając z pomocy są­

siedzkiej chłopi pow. kaliskie­
go szybko dokonują omłotów 
i dostarczają zboże do gmin­
nych spółdzielni. Akcja skupu 
przebiega najsprawniej w gmi­
nach: Żborów, Chocz, Podgro­
dzie Kaliskie, Ostrów Kaliski 
i Zblersk, a ostatnio także w 
gminie Koźminek. W gminie 
tej kilka gromad przekroczyło 
znacznie plany skupu za mie­
siąc sierpień. I tak: gromada 
Chadybki na zaplanowaną Ilość 
22.282 q dostarczyła 32.542 q, 

21.162 q 23.614 q,
Wielu chłopów w pow. kali­

skim wypełniło już całoroczny 
plan sprzedaży, a niektórzy na­
wet go przekroczyli. Należą do 
nich m. In. Józef *Garncarek — 
małorolny chłop z Żelazkowa, 
W. Nowak z grom. Osuchowa 
(zamiast 107 q dostarczył 116 q 
zboża), Józefa Buchną z Osu­
chowa — wdowa 1 małorolna 
chłopka, Antoni Jesion z Dęb­
ska, Michał Antczak 1 Stani­
sław Siwiak z grom. Chadybki, 
Anna Pogorzelec (zamiast 470 q 
dostarczyła 639 q zboża), Bole­
sław Miętus 1 Władysław Pie­
trzak z grom. Dębsko (podwyż­
szył swoją dostawę z 784 q do 
800 q).

WOLSZTYN
Bardzo sprawnie przebiega 

skup zboża w gm. Siedlec, któ­
rą pierwsza w powiecie zorga­
nizowała „czerwone transpor­
ty". Dobrze wywiązują się rów­
nież ze swych obowiązków 
Gminne Spółdzielnie „S. Ch.“ 
zwłaszcza GS w Belęcinle po­
siadające w tamtejszej spół­
dzielni produkcyjnej magazyny 
odznaczające się przykładową 
czystością. W dobre przygoto­
wanie tych magazynów do ak­
cji skupu dużo pracy włożył 
magazynier — Marian Gawłow­
ski,

W dostawie zboża przodują: 
Izydor Bartkowiak z Tuchorzy, 
który przypadające na niego 
zobowiązanie wykonał w 100%, 
dalej Wojciech Śmiałek z Grój­
ca Małego, Piotr Napierała z 
Belęcina, Jadwiga Kręć z Kieł-
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Zaszeleściło złotawe ziarno, przesypywane palcami maga­
zyniera Bartkowiaka

„Przepowiednie kolosalne"
zamienione w rzeczywistość
/ )d zabudowań gospodar­

skich Franciszka Knajde- 
ra do Gminnej Spółdzielni jest 
niedaleko. Toteż stary Franci­
szek nie namyślał się długo i 
skoro tylko nadarzyła się krót­
ka przerwa przed omłotami 
jęczmienia i owsa, wyładował 
wóz pękatymi workami i po­
wiózł swój pierwszy żniwny 
plon do Książa.

W Spółdzielni, dokąd zjeż­
dżały się wozy jeden za dru­
gim niczym w korowodzie' do­
żynkowym, robota szła spraw­
nie. Pracownicy magazynowi — 
Piotr Postrzelony i Śtanisław 
^Szymkowiak obrzucili facho­
wym spojrzeniem zboże przy­
wiezione przez Knajdera, po 
czym jeden z nich zagadnął:

— Żyto — co? Będzie z 7 
kwintali?

— A jużci. Bez mała tyle. 
Worki pełne, to musi i waga 
dobra. Zresztą sami się prze­
konacie. Odwożę dzisiaj całe 
15 q j do wypełnienia planu 
niewiela już zostanie — przy­
taknął Franciszek, rozwiązując 
pierwszy z brzegu worek.

Zaszeleściło złotawe ziarno 
przesypywane palcami magazy­
niera — Stanisława Bartkowia­
ka.

— Dobre — oszacował z za­
dowoleniem. Niechby wszyscy 
takie zboże przywieźli, piękny 
będzie chleb.

Uśmiechnął się i stary Fran­
ciszek. Cóż to — miałby kiep­
skie ziarno przywieźć, on śred- 
niak z Książa? Wszak sprzeda- 
je swój plon państwu troszczą­
cemu się nieustannie o wieś, o 
dostatnie życie mało- i średnio­
rolnego chłopa. Sprzedaje dla 
robotniczej klasy, w której sam 
kiedyś tkwił i którą dobrze po­
znał w czasie 8-letniej harów­
ki w kopalniach i fabrykach 
Francji. Niech więc smaczny 
chleb służy wszystkim ludziom 
pracy, a troska o jutro nie mą­
ci ich twórczej myśli.

Niech spokojnie dziś trwają 
przy warsztatach. Nie tak, jak 
on, w trzydziestych latach rzą­
dów polskiej burżuazji. I nie 
tak, jak wówczas, gdy przez 
jego młode życie zwlokło się 
9 lat bezrobocia i nędzy, kiedy 
był jednym z owych ośmiu mi­
lionów „zbędnych" ludzi na 
wsi.

A gdzież to wyrósł na śred- 
niaka? Czy nie w Polsce Ludo­
wej? Więc też i nie zawiodą 
się na nim. Oto — na swych 
7,5 ha uzyskał żyto pierwszego 
standardu, kontraktuje jęcz­
mień, owies i ziemniaki. I jesz­
cze w tym roku odstawi 6 tucz­
ników, w tym bekony i sztuki 
słoninowo-mięsne.

— Wio, siwy!
Ledyie wóz Franciszka poto­

czył się w kierunku gminnej 
drogi, już zastąpił go inny. Po­
dobnie dorodne żyto przywiózł 
Antoni Mośkowiak — gospo­
darz 12-hektarowy z gromady 
Konarskie, podobne inni.

Już przed tygodniem przez 
magazyn w Książu przeszło 
prawie 200 ton ziarna. Od świ­
tu do zmroku turkoczą na dro­
gach wozy. Codziennie żmudny 
trud robotników dźwigających 
worki ze zbożem wypełnia ma­
gazynowe piętro. Ciężko dyszy 
parowóz uwożąc z gwizdem 
wyładowane ziarnem wa-

gony, — Dajcie więcej robot­
ników — „bombarduje" zarząd 
spółdzielni magazynier Bartko­
wiak. I ludzie muszą się zna­
leźć. Bo oto tutaj, w punkcie 
skupu gromadzi się rzeczywisty 
korowód żniwny, którego do­
żynki będą tylko symbolem.

Q prawnie przeprowadzone 
w tym roku omłoty i 

skup są jednym z charaktery­
stycznych przykładów postępu 
naszej wsi. Czyż bowiem kie­
dykolwiek w długich latach 
rządów kapitalistycznych udało 
się tak bezpośrednio powiązać 
całoroczny cykl produkcji rol-

(Dokończenie na str. 4)

Olbrzymi 

kombinat zbożowy
Jedną z największych inwe­

stycji planu 6-letnlego w woj. 
szczecińskim jest budujący się 
w szybkim tempie wielki kom­
binat zbożowy. Kombinat ten 
będzie się składał z nowocze­
snych zmechanizowanych ele­
watorów, suszarń 1 tzw. maga­
zynów płaskich. Ponadto przy 
kombinacie czynne będzie la­
boratorium do badań jakości 
zboża oraz stacja walki ze 
szkodnikami zbożowymi.

Załoga budowy kombinatu 
podjęła wiele zobowiązań, ma­
jących na celu przyspieszenie 
terminu oddania do użytku po­
szczególnych obiektów. Jeden 
z elewatorów jest już czynny, 
pozostałe oddane zostaną do 
użytku w październiku br. (z)

ODDALIŚMY

6700 nowych izb
dla rodzin górniczych

Stala poprawa warunków bytowych oraz syste­
matyczny wzrost stopy życiowej rodzin górni­
czych znajdują wyraz w zakreślonym na olbrzy­
mią skalę budownictwie nowych mieszkań .osiedli i 
kolonii górniczych oraz w szerokiej akcji kapital­
nych remontów i napraw mieszkań starych. Już 
rok 1950 — pierwszy rok realizacji planu 6-letnie- 
go zaznaczy! się potężnym rozmachem budownic­
twa mieszkaniowego dla górników polskich. W ro­
ku tym oddano do użytku 6700 nowych izb.

Imponująco przedstawiają się 
plany budowy nowych miesz­
kań górniczych w roku bieżą­
cym. Na cele tego budownic­
twa przeznaczono 102 324 ty­
siące złotych. Rosną nowe blo­
ki mieszkalne, nowe piękne o- 
siedla górnicze, rozległe kolo­
nie. W jasnych, wygodnych, 
komfortowych mieszkaniach 
znajduje pomieszczenie coraz 
to większa liczba górników — 
czołowych budowniczych na­
szej potęgi gospodarczej.

Nowe osiedla powstają w 
bezpośrednim sąsiedztwie par­
ków i lasów. Równolegle z ni­
mi budowane są nowe trakcje 
komunikacyjne, które zapew­
niają rzeszom robotniczym w - 
godny dojazd do miejsca pra­
cy. Specjalne ekipy geologów 
czuwają nad tym, aby nowe 
osiedla były wznoszone w miej­
scach nie zagrożonych szkoda­
mi górniczymi.

Ostatnio 122 nowe piękne mie" 
szkania otrzymali górnicy kopalni

nych, otoczone zielenią osiedle o 
656 izbach mieszkalnych. Z wie’* 
kim zadowoleniem przyjęli górnicy 
kopalni ..Jankowice" oddanie do 
ich użytku pierwszej partii blo" 
ków osiedla robotniczego w Bogu- 
szowicach, w którym do końca br. 
zamieszka ponad 200 rodzin. Gór” 
nicy kopalni „Walenty — Wawel", 
„Wanda — Lech" i „Bobrek" o*

trzymali piękną kolonię mieszka" 
niową o 546 izbach.

Równolegle z socjalistycznym 
budownictwem mieszkaniowym 
rozwija się potężna akcja kapi­
talnych remontów mieszkań 
górniczych. Polska Ludowa, li­
kwidując zaniedbania kapitali­
styczne, przeobraża pozbawio­
ne najprymitywniejszych wy­
gód i wymogów higieny stare 
mieszkania. Z dawnych cias­
nych mieszkań robi się nowe 
kilkuizbowe mieszkania, wypo­
sażone w piece, łazienki, insta­
lacje elektryczne i gazowe. 
Prace remontowe rozszerzane 
są z roku na rok. Cyfra 17 875 
wyremontowanych w 1949 ro­
ku izb, podniosła się w 1950 r. 
do liczby 42 628 izb. W roku 
bieżącym remontem objętych 
jest około 57 tysięcy izb mie­
szkalnych. (z)

METODA DUWANOWA
Załogi 6 cegielni, kierowa­

nych przez Zarząd Wydziału 
Terenowego Prezydium Bydgo­
skiej Wojewódzkiej Rady Na" 
rodowej, wykonały plan pro­
dukcyjny w I półroczu br. w 
134 proc. Osiągnięcie załogi za. 
wdzięczą się stosowaniu ra­
dzieckiej metody wypalania ce" 
gieł — Duwanowa. Wiele in­
nych załóg cegielni w woj. 
bydgoskim przystosowuje swe 
zakłady do wprowadzenia tej 
nowej metody radzieckiej..

WĘDKARZE ZARYBIAJĄ
Okręg bydgoski Polskiego 

Związku Wędkarskiego zrze­
szający przeszło 8.500 człon" 
ków, przeprowadza masowe za­
rybianie wód bieżących. W 
pierwszym półroczu br. zarybi 
on m. in. rzekę Brdę narybkiem 
pstrąga, a inne rzeki naryb­
kiem szczupaka. W kampanii 
jesiennej Związek zarybi po­
nadto wszystkie rzeki w woj. 
bydgoskim narybkiem lina, lesz" 
cza. sandacza i karpia.

im. J. Wieczorka. Osiedle, poło*
żonę o 3 km od zakładu pracy, 
wśród zieleni i w pobliżu zalesio” 
nych terenów, połączone jest z ko­
palnia kolejką wąskotorową. Dla 
górników kopalni im Dymitrowa 
wybudowano w pobliskim Stroszku 
w idealnych warunkach zdrpwot"

Największa i najnowocześniejsza w Europie 
miechowicka elektrownia-gigant 

rośnie z dnia na dzień
W woj. katowickim, szyb 

ko rośnie nowoczesna elek­
trownia — gigant, która za­
spokoi rosnące z dnia na dzień 
potrzeby rozbudowującego się 
przemysłu śląskiego. Za kil­
ka miesięcy pierwszy turbo­
zespół nowowybudowanej e- 
lektrowni w Miechowlcach 
zasili energią elektryczną na­
sze kopalnie, poruszając dzie­
siątki nowoczesnych wrębia­
rek, transporterów, kombaj­
nów węglowych, dostarczy 
mocy mechanizmom, ułatwia­
jącym pracę ludzką w hutach 
i fabrykach. Będzie to pierw-

szy etap pracy miechowskiej 
elektrowni w służbie pokojo­
wego budownictwa.

110 TYS. KM BEZ REMONTU
Szofer PKS w Inowrocławiu, 

Ludwik Lewandowski, realizu­
jąc swoje długookresowe zobo­
wiązanie, orzejechat na auto­
busie marki „Chausson" 110.000 
km bez remotnu silnika. Za­
oszczędził przy tym 1230 litrów 
paliwa. Obecnie Lewandowski 
postanowił przejechać dodatko­
wo na tym samym autobus;e 
dalsze 15 tys. km bez naprawy 
silnika.

Z życia Ludowego Wolska Polskiego

CAF . AFWP fot Mierzanowski
Na zdjęciu: pobudka w obozie letnim; gra szeregowiec 

Jan Swiech

W następnych latach gigant 
wytworzy energię elektryczną, 
o mocy i Ilości kilkakrotnie 
przewyższającej zużycie naszej 
Stolicy. W tym czasie miecho- 
wicka elektrownia stanie się 
jedną z największych i najno­
wocześniejszych w Europie. W 
nowej elektrowni robotnicy bę­
dą pracować w warunkach za­
pewniających maksimum bez­
pieczeństwa 1 higieny pracy.

W przestronnych, jasnych 
halach tętni wzmożona praca 
ekip monterskich. Trwają już 
ostatnie roboty nad uruchomie­
niem pierwszego turbozespołu i 
urządzeń pomocniczych. Bry­
gady robocze montują potężne 
kotły. Praca robotnika przy 
tych ultranowoczesnych kotłach 
polegać będzie jedynie na ob­
słudze 1 kontroli precyzyjnych 
urządzeń automatycznych.

Bateria elektrofiltrów umiesz­
czona przy kotłowni oczyści 
powietrze ze szkodliwego pyłu, 
unoszącego się podczas spala­
nia miału węglowego. Załadu­
nek paliwa i odstawa żużlu o- 
raz popiołu spod pieców jest 
całkowicie zmechanizowana. 
Transportery będą wywozić z 
kotłowni kilkadziesiąt wago­
nów popiołu w ciągu doby.

Dotychczas na terenie elek­
trowni przeprowadzono wiele 
bardzo poważnych robót. M. in. 
zainstalowany został wodociąg. 
Wykonano również poważną 
część prac przy instalacji ka­
bli. (z)

50 RACJONALIZATORÓW — 
78 POMYSŁÓW

W Krakowskiej Dyrekcji Ko­
lei Państwowych kluby racjo­
nalizatorskie zrzeszają przeszło 
50 racjonalizatorów, którzy 
zgłosili w bież, roku 78 pomy" 
słów. M. in. ob. Schaefer oprą, 
cował pomysł dźwigu do ukła­
dania przęseł torowych, a ob. 
Dziewoński skonstruował apa- 

'■rat usprawniający działalność 
przewodów hamulcowych. Ra" 
cjonalizatorzy ci pracują obec­
nie nad p‘omysłami, które przy­
czynią się do usprawnienia ru­
chu pociągów w okresie je" 
siennej akcji przewozowej.

Przemysł bawełniany

496000 kg przędzy
Poza sukcesami produkcyjny­

mi w wykonaniu z nadwyżką 
państwowych planów produk­
cyjnych w pierwszym półroczu 
br., polski przemysł bawełnia­
ny osiągnął — w oparciu o do­
świadczenie radzieckiej metody 
Korabielnikowej — poważne 
sukcesy w dziedzinie oszczęd­
nego gospodarowania surow­
cem. Jak wykazuje przeprowa; 
dzona analiza kosztów wła­
snych przemysłu bawełnianego, 
od stycznia do kwietnia br. za-
oszczędzono m. in. przez

OBNIŻAMY KOSZTY ROBOT 
w budownictwie drogowym

Jesienią bieżącego roku odbędzie się 
w Warszawie ogólnopolska narada ak­
tywu technicznego wszystkich zrzeszeń 
branżowych inżynierów i techników pod­
ległych Naczelnej Organizacji Technicz­
nej. Celem jej będzie pogłębienie współ­
pracy między inżynierami i technikami 
a robotnikami — racjonalizatorami na 
odcinku zastosowania nowoczesnych 
metod techniki i technologii, a tym sa­
mym obniżenia kosztów własnych robót.

W związku z tym w całym kraju od­
były się względnie odbywają się jeszcze 
nadal branżowe narady, na których in­
żynierowie i technicy, racjonalizatorzy 
i przodownicy pracy, analizując dotych­
czasowe błędy i osiągnięcia, wytyczają 
drogi dalszej pracy. M. in. naradę taką 
odbyła ruchliwa Sekcja Dróg Kołowych 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Komunikacji R. P., Oddział w Poznaniu.

Obniżkę kosztów robót drogowych o- 
siąga się przede wszystkim na drodze 
mechanizacji pracy, wykorzystania 
osiągnięć nauki, stosowania współza­
wodnictwa pracy i popierania ruchu ra­
cjonalizatorskiego i nowatorstwa.

Na terenie województwa poznańskiego ruch 
współzawodnictwa pracy objął już ponad 85 
procent zatrudnionych w budown:ctwie dro” 
gowym. Jest to dużo jeśli zważy się, że w 
związku z sezonowością tego rodzaju prac 
zatrudnieni robotnicy nie są w takim stop­
niu związani z zakładem pracy jak to ma

miejsce przy zatrudnieniu stałym. Pom’mo to 
za stałe przekraczanie norm od 200 do 300 
proc. 105 pracowników otrzymało odznakę 
„Przodownika Pracy". Na wyróżnienie zasłu­
gują dróżnicy Alfons Grajewsk1 z Kępna 
i Głowiński z Chodzieży, którzy za wybitne 
osiągnięcia w pracy odznaczeni zostali prrez 
Prezydenta R. P. orderem „Sztandaru Pracy" 
II klasy, oraz kamieniarz Jan Wróblewski ze 
Środy, wyrabiający 315 proc, normy, odzna­
czony odznaką „Zasłużonego Przodownika 
Pracy".

Właściwie i szeroko pojęty ruch 
współzawodnictwa pracy zrodził szereg 
pomysłów racjonalizatorskich, których 
zastosowanie dało w ciągu roku 230 955 
złotych oszczędności.

W ostatnich miesiącach przedłożono 
kilka niezmiernie interesujących wnio­
sków. Oto niektóre z nich:

Inżynier Gogol zaproponował wpro-
wadzenie nowej organizacji robót
brukarskich, polegającej na zastosowa­
niu kolektywnej pracy ubijaczy. Zwię­
ksza to wydajność pracy o 25®/o i obniża 
poważnie koszty robót. Inż. Giżycki na­
tomiast przedłożył projekt racjonalnej 
organizacji pracy przy budowie dywani­
ków smołowych. Podnosi to wydajność 
pracy o lO°/o i obniża koszt robót o 5%.

Ciekawy jest projekt inż. Lisiaka uży­
cia odpadków uzyskanych przy wyrobie 
brukowca z kamienia łamanego przy 
odnawianiu nawierzchni tłuczniowych.

Ten sam złożył również wniosek reorga­
nizacji administracji drogowej. Pozwoli 
to na skoncentrowanie i właściwe roz­
mieszczenie sił technicznych, których 
odczuwamy brak, wyeliminowanie zbęd­
nego zatrudnienia, centralizację maszyn, 
sprzętu drogowego i środków transpor­
towych, przez co zapewni się ich lepsze 
wykorzystanie.

Inż. Kalk zaobserwował, że przy bu­
dowie nawierzchni kostki nieregularnej 
na zaprawie cementowo-piaskowei moż­
na bez szkody dla jakości nawierzchni 
zmienić praktykowany obecnie stosunek 
ubijaczy do brukarzy kształtujący się 
jak 2:1 na — 3:1, jeżeli zmieni się odpo­
wiednio organizację robót. Da to oczy­
wiście duże oszczędności.

Możliwość poważnego zwiększenjia 
wydajności pracy leży w organizowaniu 
brygad roboczych uniwersalnych, tzn. 
wykonują* ych wszelkiego rodzaju roboty 
i brygad specjalnych. Pozwoli to zmniej­
szyć płynność kadr roboczych, podnieść 
kwalifikacje zawodowe, lepie) wykorzy­
stać maszyny, sprzęt itp. Brygady takie 
pracują już od maja bież, roku na te­
renie całego powiatu gostyńskiego i wy­
niki ich pracy są bardzo dobre.

Tak więc dzięki trosce robotnika, tech­
nika i inżyniera zwiększa się z miesiąca 
na miesiąc ilość i jakość dróg bitych. 
Budujemy również i taniej i szybciej.

Cz. W.

zmniejszenie ilości odpadków 
tkackich i zastosowanie właści­
wej grubości przędzy i gęstości 
tkania około 496 tys. kg przę­
dzy. Arfaliza wykazała, że u- 
zyskane oszczędności mogą 
jeszcze wzrosnąć tak, że w 
skali rocznej wszystkie tkalnie 
przemysłu bawełnianego, zgod­
nie z podjętymi przez załogi 
zobowiązaniami zespołowymi i 
indywidualnymi, będą przez 
prawie 11 dni pracować na za­
oszczędzonym surowcu.

Również analiza pracy przę­
dzalń bawełnianych wykazała, 
iż w ciągu początkowych czte­
rech miesięcy br., dzięki walce 
prowadzonej przez robotników 
i personel techniczny o zwięk­
szenie ilości wyprzędu z kg su­
rowej bawełny, uzyskano po­
nad 590 ton zaoszczędzonego 
surowca.

Godnym podkreślenia jest fakt, 
że oszczędności te, zarówno w 
tkalniach jak i przędzalniach, 
uzyskano przy jednoczesnym 
podniesieniu jakości produkcji 
i wydajności pracy załóg, (z)

Zbiórka

na Dom Chłopa
Pracujący chłopi woj. po­

znańskiego zebrali w pierw­
szym półroczu bież, roku 
na budowę Domu Chłopa w 
Warszawie przeszło 210 ty­
sięcy zł. W akcji tej przo­
dują gromady powiatu ko­
ściańskiego. M. in. spół­
dzielnie produkcyjne z tegb 
powiatu urządziły szereg 
imprez kulturalno - rozryw­
kowych, przeznaczając z 
nich całkowity dochód na 
pudowę Do-mu Chłopa.
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PRZYNOSIMY PLON
przodownikom w dom!

Znowu
500 izb

„Przepowiednie kolosalne"
zamienione w

Na polach gminy Rogoźno 
stoi pełno stogów, a przy wie­
lu z nich buczą mlocarnie. Plo­
ny całorocznej pracy rolników 
są bardzo dobre. Toteż bez 
trudności wykonali oni sierp­
niowy plan skupu zboża w 115 
proc, i to już w dniu 25 bm. 
Z poważnym dorobkiem zebrali 
się wlęt gospodarze na dożyn­
kach, aby wyrazić gromadnie 
swą radość i zadowolenie z o- 
siągniętych wyników pracy, na­
brać świeżych sił do nowego 
cyklu produkcyjnego, do sie­
wów jesiennych.

Żniwa w gminie przebiegały 
pomyślnie. Pierwsza zakończy­
ła je gromada Boruchowo, ja­
ko druga gromada Owieczki. 
W grupie gospodarstw zespoło­
wych wysunęła się na czoło 
Spółdzielnia Produkcyjna Tar­
nowo, a spośród indywidual­
nych rolników Leon Zmuda z 
Owczychgłów i Franciszek Woj­
towicz z Boguniewa. Oni też 
zostali w pierwszej kolejności 
wybrani jako delegaci gminy 
na ogólnopolskie dożynki w Po­
znaniu. Wśród 150 innych, wy­
brano przodowników pracy spo­
łecznej i politycznej, wyróżnia­
jących się w pomocy sąsiedz­
kiej i w ponadplanowej odsta­
wie zboża — Annę Stróżównę 
z Boguniewa (250 kg zboża po­
nad roczny plan), Jana Kowal­
czyka z Boguniewa (1500 kg 
ponad plan), Zielińskiego 1 Cze­
chowskiego z Garbatki, Koslc- 
klego, Wieczorka i Krzyżanow­
skiego z Owczychgłów, Noje-* 
go, Konieczkę 1 Klawittera z 
Parkowa, którzy wykonali rocz­
ny plan odstawy zboża z nad­
wyżką po 300 kg każdy.

Dożynki gminne odbyły się 
w Parkowie, gdyż gromada ta

t ■
Część korowodu dożynkowego w Parkowie, pow. Oocrn^i

przybyło
NOWEJ HUCIE

Upłynął miesiąc od czasu, kiedy 
budowniczowie Nowej Huty — re’ 
alizując zwycięsko poważne zobo­
wiązania w ramach Czyny Lipco­
wego — oddali do użytku miesz­
kańców pierwszego socjalistyczne* 
go miasta w Polsce bloki mieszkal­
ne liczące około 600 izb, gmach 
szkolny o kubaturze blisko 20 tys. 
m sześć., nowocześnie wyposażony 
gmach poczty oraz dom handlu i 
rzemiosła. Pracując z tym samym
zapałem i entuzjazmem, 
budowniczowie czołowego 
planu 6-letniego w ciągu 
br. kilkanaście nowych

wznieśli 
obiektu 
sierpnia 
bloków,

ce otrzymali: Józef Jarząbek 1 
Kazimierz Michalak ze Spół­
dzielni Produkcyjnej Tarnowo 
Franciszek Janus i Teodor Sur- 
dyk z Parkowa, Jan Krzyszka 
z Wełny, Stanisław Perlicjan 
z Józefinowa, Józef Piotr z Gar- 
batki, Wojciech Narkowskl z 
Kaziopola, Feliks Klapka z 
Gośclejewa i przewodniczący 
Prezydium GRN Franciszek Ibsz 
z Rogoźna.

Z urozmaiconym programem 
artystycznym wystąpiły zespoły 
młodzieżowe.

Przeszło 3 godziny trwał pro­
gram artystyczny lecz był tak 
dobrany 1 tak interesujący, że 
nikt się nie nudził. Przeciwnie 
żałowano, że się skończył. Star­
si i młodzież bawili się potem 
ochoczo. Zasłużona zabawa do­
żynkowa trwała do późnych 
godzin nocnych, (kj)

zawierających około 500,izb miesz. 
kalnych. Ponadto wybudowano w 
sierpniu br. gmach, w którym mie* 
ścić się będzie przedszkole oraz 
budynek na pomieszczenie kilku­
nastu sklepów i punktów usługo­
wych. Przy budowie tych obiektów 
których przedterminowe wzniesie­
nie przyniosło gospodarce narodo­
wej ponad 700 tys. zł oszczędności 
i umożliwiło wielu robotnikom No­
wej Huty wcześniejsze przeniesie* 
nie się z baraków do nowoczes­
nych słonecznych mieszkań, wy­
różniło się wielu pracowników, (z)

(Dokończenie ze sir. 3) 
nej w jedną zwartą całość —- 
a więc żniwa z omłotami, omło- 
ty i towarowo-rynkowym za­
opatrzeniem kraju?

Nie! Nie udało się, bo osiąg­
nąć to można tylko w kraju 
wolnym od wyzysku, w kraju, 
którego współgospodarzem jest 
lud pracujący i którego celem 
stała się wielka droga przebu­
dowy społecznej wiodąca na­
ród ku socjalizmowi.

Jest rzeczą godną przypom­
nienia, że właśnie tu w Książu, 
w sercu ludu wielkopolskiego 
płonął kiedyś gorący płomień 
rewolucyjnych przemian. Pisał 
o tym słusznie niefortunny 
wódz powstania poznańskiego 
z roku 1848 — Ludwik Miero­
sławski: „Od Książa, Miłosła­
wia, Sokołowa ma lud swoją 
legendę, nie pożyczoną od szla­
checkiej, a zawierającą przepo­
wiednie kolosalne".

Istotnie. Przecież to po po­
wstańczym Książu, już wów-

rzeczywistość
nu stanie się rzeczywistością 
śmielszą niż marzenie.

O szczęśliwą przyszłość na­
rodu walczy każde poko­

lenie inaczej. Przed siedmiu 
laty zmieniliśmy broń na pług, 
na warsztat pracy, na myśl bu­
dującą nowe miasta, kombina­
ty przemysłowe, tamy, elek­
trownie i rybackie bazy.

O tę radosną przyszłość swo­
ją, swych dzieci — wszystkich 
ludzi pracy w naszym kraju, 
walczy dzisiaj także chłop spod 
Książa, walczy każda tamtejsza 
gromada: Grzymysław, który 
zamiast przewidzianych w pla­
nie na bieżący miesiąc 10 588 
kg sprzedał państwu 11 200 kg 
zboża; Pełczyn — zbiorową, po­
nadplanową odstawą 2180 kg 
ziarna; Dolsk, Góra i Wieszczy- 
czyn — wysokimi zbiorami z 
ha; Tworzykowo, Mateusze- 
wo, Kotowo, Góra — przedter­
minowym zbiorem plonów 1

POZNANIACY piją
najwięcej piwa karmelickiego

Zespół świetlicowy Spół­
dzielni Produkcyjnej Tarno­
wo w drodze na dożynki 
gminne. Na przedzie z wień­
cem przodownica pracy Ma­

ria Rączkowiak

wyróżniła się wykonaniem 
sierpniowego planu skupu zbo­
ża przed terminem i ze znaczną 
nadwyżką. Gospodarze 1 spół­
dzielcy tej gromady gościli 
więc u siebie sąsiadów z całej 
gminy.

Uroczystości dożynkowe roz­
poczęto, nie jak to ongiś by­
wało tańcówką, lecz barwnym 
korowodem żniwnym ze sztan­
darami, transparentami 1 orkie­
strą kolejarzy, z banderią kon­
ną i traktorową. Korowód ten 
przeciągnął przez wieś kieru­
jąc się do przyległego lasku, 
gdzie agronom gminny ob. Kę­
dziora ogłosił otwarcie dożyn- 
ków.

Po przemówieniu przewodni­
czącego Prezydium GRN, który 
podsumował przebieg prac żniw­
nych, młodzieżowy zespół ar­
tystyczny PGR Cieśle wystąpił 
ze śpiewami dożynkowymi, w 
trakcie których wręczono wień­
ce przodownikom pracy. Przy 
tradycyjnych przyśpiewkach, z 
rąk nadobnych żniwiarek wleń-

Na ulicy Dąbrowskiego w Poznaniu nieraz zwracają 
uwagę przechodniów przejeżlżające wozy ze skrzynkami 
butelek od piwa i Hmoniady. Idziemy za jednym z nich. 
Wchodzimy na podwórze do nu, oznaczonego numerem 28. 
Tablica, wisząca przed wejściem, informuje nas, że je­
steśmy w Państwowej Hurtowni Piwa i Wytwórni Wód 
Gazowych Nr 1, podległej Poznańskim Zakładom Piwo- 
warsko-Słodowniczym.

Dostawcami Hurtowni Piwa 
są browary z Poznania, Kobyle- 
pola, Grodziska oraz z Wrocła­
wia i Szczecina. Z wyjątkiem 
piwa karmelickiego, grodziskie­
go, oraz porteru, sprowadzane­
go z Wrocławian w oryginal­
nych butelkach — pozostałe pi­
wa sprowadzane są w becz­
kach.

Znajdziemy więc tutaj oprócz 
wymienionych już gatunków — 
piwa jasne i słodowe. Zostaje 
ono wtłaczane specjalną ma- 
szyną-automatem do butelek 
pod ciśnieniem dwóch atmo­
sfer, z domieszką kwasu węglo­
wego. Napełnione butelki na­
tychmiast się kapsluje, zaopa­
truje w etykietki i odnosi do 
magazynu, skąd wędrują już 
do detalicznych punktów sprze­
daży. A punktów tych jest bar­
dzo dużo, ponieważ Hurtownia 
zaopatruje w piwo i wody ga-

zowe wszystkie placówki Po­
znańskich i Kolejowych Zakła­
dów Gastronomicznych, MHD i 
Spółdzielni „Równość", a w pi­
wo beczkowe również placówki 
PSS.

Jak wykazuje sprawozdaw­
czość, największą popularno­
ścią wśród społeczeństwa po-
znańskiego 
karmelickie

cieszą się piwa: 
i grodziskie; na

trzecim miejscu znajduje się 
6-procentowy porter.

Produkcja Wytwórni Wód 
Gazowych obejmuje wodę so­
dową, limoniadę zwykłą (na 
ekstraktach), oraz limoniadę na 
natural-nych sokach Owoco­
wych.

Pisząc o Hurtowni i Wtywór- 
ni, musimy wspomnieć również 
o jej załodze. Po wprowadzeniu 
z dniem 1 sierpnia br. nowych 
norm — informuje nas kierow­
nik Hurtowni i Wytwórni ob. 
Wilk — wydajność pracy zna­
cznie wzrosła. I tak obciągacz- 
ki przy rozlewni piwa — Cze­
sława Raczyk i Maria Przybył, 
oraz obciągaczki przy rozlewni 
wód gazowych — Janina Rataj­
czak i Irena Stanicka, osiągają 
już 140 do 150°/ł nowych norm.

Również i racjonalizatora ma 
Hurtownia i Wytwórnia. Jest 
nim mechanik Teodor Walczak, 
który przebudował wszystkie 
maszyny z napędu transmisyj­
nego na indywidualny. Uspraw­
nienie to przyczyniło się w du­
żym stopniu do zwiększenia 
produkcji.

Postawa całej załogi przyczy­
niła się do sprawnego zaopa­
trzenia społeczeństwa w wody

czas krążyła pieśń rewolucyjna 
Ehrenberga — „O cześć wam 
panowie magnaci!". I nie było­
by w 1848 roku pułków, ani 
walk powstańczych bez tej oko­
ło 100-tysięcznej masy chłop­
skiej, która z różnych okolic 
Wielkopolski poszła pod broń, 
walczyć nie tylko o wyzwole­
nie narodowe, ale i społeczne.

Pamiętnikarz — Jan Koźmian 
przyzna później mimocho­
dem, iż był ,to „ruch socjalny, 
który — jak wiadomo — z jed­
nej strony część młodzieży z 
wyobrażeniami komunistyczny­
mi, z drugiej chłopi komornicy 
rozpocząć mieli”. Tak więc za 
program reform socjalnych i 
równość społeczną — głoszoną 
zresztą ogólnikowo w progra­
mie kierowników powstania — 
wyginął z desperacką pogardą 
śmierci batalion kosynierów 
pod Książem w dniu 29 kwiet­
nia. W spisie drugiej kompa­
nii kosynierskiej z Książa i 
wśród 121 rannych parobków, 
służby, gospodarzy i rzemieśl­
ników, powtórzą się niejedno­
krotnie te same co dziś nazwi­
ska chłopski© i pobliskie Śre­
mowi miejscowości: Wieszczy- 
czyn, Grzymysław, Dolsk, Lubo­
mierz czy Prusinowo.

Owa „legenda ludu od Ksią­
ża" raz jeszcze odżyje w pa­
triotycznym zrywie powstań­
ców z roku 1918. Ale w ciało 
przyoblecze się dopiero w bli­
sko 100 lat od pamiętnej bitwy

szybkimi podorywkami; śrem- 
ski POM — sumienną pomocą 
agrotechniczną i pracą poli­
tyczną. O dostatek w każdym 
domu na wsi i w mieście wal­
czą chłopi-przodownicy w sku­
pie zboża: Dzierżawczyk z Za­
borowa, Nawrot ze Swiączyna, 
Nowak z Książa, Kasprzak z 
Kiełczynka, Rószczka z Książa, 
a także pracownicy GRN — 
Helena Grześkowiak i Adam 
Dembski. Walczy cały powiat 
śremski odstawionymi już w 
pierwszej dekadzie bież, mie­
siąca setkami ton ziarna.

Tak to w Polsce Ludowej 
owe „przepowiednie kolosalne" 
połączyły się z dynamiką re­
wolucji społecznej — rewolucji, 
zmieniającej z dnia na dzień 
oblicze naszego kraju

Józef Tułasiewicz

gazowe i piwo w okresie let- pod Książem. A w latach na- 
nim. (v) | szych — latach Wielkiego Pla-

NOWOCZESNA
rafineria w Trzebini

W Trzebini dobiega końca bu* 
dowa nowego, dużego zakładu 
przemysłowego, który zajmować 
się będzie przeróbką ropy nafto­
wej. Uruchomienie tego obiektu 
umożliwi 4 • krotne zwiększenie 
przeróbki ropy w tym okręgu. No­
wa rafineria jest jedną z najnowo* 
cześniej urządzonych zakładów te­
go typu w skali światowej.

W trakcie budowy polscy inży­
nierowie, technicy i robotnicy roz. 
wiązali wiele nowych problemów 
technicznych. W związku z dyskry- 
mniacyjną polityka rządu angiel­
skiego zamówiona w Anglii apa­
ratura dla regulacji temperatury 
przepływów i poziomu nie została 
dostarczona. Załoga — mimo to — 
postanowiła dotrzymać terminu 
uruchomienia zakładu. W oparciu 
o doświadczenia techników rafi­
neryjnych wykonała ona urządze­
nia zastępcze, (z)

Prezydium PRN we Wrześ­
ni zawiadomiło nas, że ob. 
Stefan Nawrocki, zatrudnio­
ny w charakterze wóźnego 
w Domu Kultury we Wrześ­
ni, w dniu 5 VII br. otrzy­
mał zaległe wynagrodzenie 
za m esiąc czerwiec i lipiec 
1951 roku.

Bardzo nas to cieszy, 
chcięńbyśmy jednak wie­
dzieć, kto wreszcie zapłaci
ob. Nowackiemu 
od 1 I do 31 V br. 
ły ten czas ob. 
spełniał sumiennie

za okres 
Przez ca- 
Nowacki 
swoje o-

howiązki i sprawa wypłaty 
poborów, nie powinna pod­
legać dyskusji.

Przypuszczamy, że w 
krótkim czasie otrzymamy 

od Prezydium PRN we Wrze­
śni pozytywną odpowiedź.

(163)

nia przelewu. (209)
Zespól taneczny Zakładów wytwórczych Ogniw 1 Baterii 
z Poznania, który wystąpił na dożynkach w Parkowie w 

ramach łączności miasta ze wsią

Rejon Lasów Państwowych 
w Wągrowcu donosi, że 
przekazał rachunki przed­
szkola w Tarnowie — do O- 
kręgu Lasów Państwowych 
w Poznaniu celem dokona-

Bogdan Jankowski, Witaszy- 
ce. pow. Jarocin. — Budownic­
two nasze potrzebuje coraz to 
większej ilości fachowców, pra­
ca dla Pana na pewno się znaj­
dzie. Prosimy zgłosić się do Po. 
•wiatowego Urzędu Zatrudnienia 
w Jarocinie, który na pewno 
Panu udzieli szczegółowych in­
formacji o wolnych miejscach 
pracy. (1986)

Florian Łukowski, Goleniów, 
Pom Zach. — Każdy z loka­
torów winien myć schody na 
piętrze, które zamieszkuje. Re­
sztę poruszonych przez Pana 
tematów należy przekazać Ko­
misji Sanitarne,. (1947)

J. Ł. H., pow. Konin. — Z u- 
wagi na brak fachowców ist­
nieją w chwili obecnej pewne 
trudności przy wykonywaniu 
protez dentystycznych.

Jak nas zapewnia Wydział 
Zdrowia po przeszkoleniu no­
wy “h kadr trudności zostaną 
usunięte. (1963)

Stefan Wilczackl, Torzym. — 
Mimo najlepszych chęci nie 
możemy niestety Panu pomóc. 
Tego rodzaju sprawami nie zaj. 
mu jemy się. (1925)

Tadeusz Krauze, Poznań — 
Zużyte kapsle od butelek po 
piwie zbiera Składnica Odpad­
ków. Odpis listu przekazujemy 
Centrali Państw. Przemysłu Fer* 
mentacyjnego w Warszawie do 
ewentualnego wykorzystania.

(1975)
Sterz Starzyński, Września. 

Centrala Ogrodnicza w Pozna­
niu przyznaje, że istotnie punkt 
skupu warzyw we Wrześni po­
zostawał często bez pieniędzy. 
By o to spowodowane zbyt dłu­
go trwającymi manipulacjami 
bankowymi.

Obecnie niedociągnięcia te 
zostały usunięte i podobne wy. 
padki w przyszłości nie zaist­
nieją. (1047)

Matki z Jerkl. — Winę za 
nieprzebadanie Waszych dzieci 
ponosi Wydział Oświaty, który 
przeoczył termin w dn. 15 ma­
ja, wyznaczony przez Wydział 
Zdrowia. Powtórnie wyznaeso*

ny na badanie dzień 28 maja 
br. Wydz. Oświaty samowolnie 
zmienił na 23 V br. — nie za­
wiadamiając o swej decyzji 
Wydziału Zdrowia.

W przyszłości każdorazowe 
badanie lekarskie dzieci będzie 
odnowiednio przygotowane,

(1396)

INSTYTUCJE

ZSE w Gorzowie wyjaś­
nia. że chwilowo nie może
zelektryfikować stajni
PlW-u w Chwalęclcach, po­
nieważ w planach inwesty­
cyjnych na rok 1952 nie u- 
jęto tych prac.

Zawiadomiono jednak
P1W, by prace elektryfika­
cyjne ujął we własnym pla­
nie, a wykonanie ich zlecił 
firmie państwowej.

PCLPN „las" wyjaśnia, 
może zatrudniać szoferów

że 
po.

sladających II kategorię, i wie­
loletnią praktyką.

Jazda po polnych 1 leśnych 
drogach test specjalnie uciążli­
wa i szoferzy często sami mu­
szą w terenie dokonywać na­
praw. Centrala przyznaje jed­
nak, że niepodanie w ogłosze­
niu wymaganych kwalifikacji 
było poważnym nłedociągnię. 
ciem ze strony Ekspozytury 
PCLPN „Las". (1674J*

W dniu 18 VIII br. w ar­
tykule pt. „Śladem sypiące­
go się z młocarń ziarna" zna­
lazł się błąd drukarski.

Omłotu w spółdzielni pro­
dukcyjnej dokonywał POM 
— a nie SOM, jak podaliś­
my w artykule.
Za pomyłkę przepraszamy.

0 produktywizację
kobiet i młodocianych

W myśl uchwały rządu z dnia 
23 kwietnia br. w sprawie pracy 
młodocianych, wiek zatrudnienia 
ich został przesunięty z 15 do 14 
lat. Ma to na celu zlikwidowanie 
rocznej przerwy między ukończe­
niem nauki a rozpoczęciem pracy. 
Młodzież pracująca będzie miała 
możność szkolić się w zakł. pra­
cy, a następnie składać egzaminy 
kwalifikacyjne przed Zakład. Ko­
misją Egzaminacyjną. Niezależnie 
od tego dokształcanie w przedmio­
tach ogólnozawodowych odbywać 
się będzie w szkołach wieczoro­
wych dla pracujących.

W związku z tym należałoby w 
państwowych i spółdzielczych za­
kładach p^acy zatrudniających po­
nad 15 proc, młodocianych prze* 
prowadzić szkolenie zawodowe w 
formie kursu dwustopniowego po 
300 godzin w roku. Po ukończeniu 
dwóch kursów łącznie z dwuletnią 
pracą zawodową młodzież będzie 
miała prawo do składania egzaminu 
kwalifikacyjnego. Zakłady, które 
zatrudniają niewielką ilość pra­
cowników młodocianych, winny 
tworzyć kursy zbiorowe.

Dzięki szeroko zakrojonej akcji 
szkoleniowej wśród młodocianych 
zdobędziemy setki i tysiące no­
wych rąk do pracy. Nie będą to 
już niewykwalifikowani robotnicy, 
ale wyszkoleni fachowcy, którzy 
przyczynią się do szybszej realiza­
cji zadań produkcyjnych.

Rezerwy pracowników młodocia* 
nych i kobiet, które należałoby 
wciągnąć do produkcji w związku 
z rozbudową i powstawaniem no­
wych zakładów pracy są całkowi­
cie niewykorzystane. Wynika to 
stąd, że kierownictwa przedsię­
biorstw oczekują ze strony Od* 
działu Zatrudnienia, kierowania je­
dynie mężczyzn silnych i zdro­
wych, tak wykwalifikowanych, jak 
i niewykwalifikowanych, nie zwra. 
cając uwagi na konieczność od* 
mładzanla kadr.

Sprawą produktywizacji rezerw 
kobiecych i młodocianych winny 
zająć się nie tylko zakłady pracy, 
ale również organizacje społeczne, 
jak Liga Kobiet. ZMP i związki 
zawodowe (np. Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego).

Niezależnie od tego, w zakładach 
pracy należałoby powołać specjal­
ne komisje spośród członków orga- 
nizacji masowych, które czuwały* 
by nad należytym wykorzystaniem 
kobiet i młodocianych. Dzięki oto­
czeniu *ch troskliwą opieką, w 
znacznym stopniu zmniejszy się 
fluktuacja w zakładach pracy, co 
pozwoli na szybsze wykonywanie 
wielkich zadań planu 6-letnlego.

(Bur)

ta prawnik przyjmuje:
Komunikujemy Czytelni­

kom, że radca prawny „Gło­
su Wielkopolskiego" przyj­
muje we wtorki i piątki w 
godz. 17—19 w gmachu Re­
dakcji przy ul. Grunwaldz­
kiej 19 II ptr., wejście z ul. 
Marcellńsklej.
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w przerwie, spacerując z Nietaczką, słyszała doraźne re­
cenzje widzów. Wybitna artystka — mówił jej kompan, nie 
lozumiejąc nic a nic z kobiecej psychologii i myśląc pewnie, 
że robi jej przyjemność, jako, bądź co bądź organizatorce 
imprezy. No, to jest kobieta! — zachwycali się jacyś po­
rucznicy. Fajna dziwa! — całkiem już bezpośrednio stresz­
czał uczucia mężczyzn jakiś kapralik: — z taką by się prze­
spać! A co grano? — pytał jakiś spóźniony. — A coś ta­
kiego... machnął ręką kapral: — jakby o polityce...

Do kolacji ruszyła jak' do szturmu. Nękana przez parę go­
dzin ogniem oczu Firstówny, jej głosem, głębokim i falują­
cym, który nawet słowom takim jak: otwórz okno — nada­
wał wydźwięk jakiejś niby tajemniczej zapowiedzi i obiet- 
nicy — teraz chciała się zrewanżować w walce wręcz. Oto­
czone tłumem, oficerów naskakujących 1 natarczywych jed­
nocześnie, stoczyły ze sobą bezkrwawą bitwę, której każdy 
drobiazg nabierał jasnej tylko dla nich dwóch wagi.

Zanim zasiedli do stołów: ilu tamta skupi przy sobie? 
Więcej, szkoda gadać. Nietaczko został przy Annie i jeszcze 
paru, raczej jednak dlatego, do Firstówny nie mogli się do­
cisnąć. Trzeba było zmieniać taktykę, szukać innych sposo­
bów walki. Firstówna, która od razu się połapała w sensie 
tej całej gry, okazała się twarda i bezwzględna. W pewnej 
chwili Nietaczko przedstawił Annie jakiegoś zalęknionego 
podporucznika, brzydulę z dużym nosem i niewielkiego wzro­
stu. Wystarczyło, by Anna ucięła z nim pogawadkę, niełatwą 
zresztą wobec jego onieśmielenia, by Firstówna jakby wie­
dziona nagłym musem zapytania Anny, gdzie i kiedy będzie 
następne przedstawienie, opuściła swój tłumek, doszła do 
nich i zaraz zabrała się do podporucznika:

— Wspaniały pułk! — mówiła wpatrując się w niebieskie 
oczka tamtego: — pierwszy raz widzę, co to znaczy naprawdę 
duch bojowy! Pan tu pewnie od dawna?

— Nie — jąkał podporucznik — od marca...
— Ale tutaj, tutaj? Tak tu wszystko pięknie urządzone... 
— Ach, tutaj! Nie, od tygodnia... Przed tym na Podlasiu... 
— Co pan powie? No, ale zostaniecie tu długo, to kasyno 

— ręką dokoła, barak z desek, brzóskami umajony pokazu­
jąc — zrobione, jak do zimowania.

— Nie, proszę panią, zdaje się, że niedługo ruszymy...
— Jaka szkoda! Chętnie bym tu jeszcze przyjechała! Tak 

dobrze się między wami czuję!... — Oko zrobiła do niego, 
jakby powiadając: wy to ty. Podporucznik zmieszał się, prze­
stąpił z nogi na nogę.

— Mam nadzieję, że pojedziecie niedaleko, tak, żeby można 
było was odwiedzić... Duszno tu jakoś, napalono, może pan 
porucznik pokaże mi trochę okolicę, jest zachwycająca...

Poszedł przy niej, trochę od niej mniejszy potykając się na 
równej podłodze i nie śmiąc, oczywiście, wziąć jej pod ramię. 
Po kilku krokach przechyliła do niego górną połowę swego 
dostatniego ciała, sama go zagarnęła. We drzwiach odwróciła 
się, poszukała oczami Anr^-.

Cios był bolesny. Anna parę sekund stała sama pośrodku 
kasyna, nie wiedząc, co ma ze sobą zrobić. Najchętniej, jak 
to się mówi, zapadłaby pod podłogę. Na szczęście opuszczeni 
przez Firstównę oficerowie niebawem do niej się dołączyli. 
Mieli także kwaśne humorki. Skrupiło się oczywista wszystko 
na podporuczniku: trąba ma szczęście, co ona znalazła u te^o 
Markiewicza? no, no, kapitan. Potajałło da mu teraz szkołę!

Zwiedzenie okolicy nie trwało pięciu minut. Firstówna wró­
ciła roześmiana, oczy jej promieniały, całe jej jestestwo krzy­
czało wprost o radości i szczęściu. Ża to Markiewicz był 
bardziej niż przed tym przybity, jakby czuł, co go teraz 
czeka.
42) (Ciąg dalszy nastąpi)

W Czerwieńsku przy* 
gotowuje się do Sparta- ; 

i kiady 747 gimnastyczek i j 
gimnastyków klasy I, II i 

1 III oraz uczestnicy maso- j 
wych pokazów gimna­
stycznych, które odbędą ! 
się podczas Spartakiady. ; 
Na obozie znajduje się m. 
in. mistrzyni świata Ra- 

I koczy, Skirlińska, Koni- B 
kówna, a wśród mężczyzn 
Paweł i Henryk Gaca, Le« 
siński i in.

Przy układzie ćwiczeń 
dowolnych i gimnastyce 
rytmicznej pomaga glmna. 
stykom b^Ietmistrz Opery 
Poznańskiej — Stańczak.

♦
Ponad 1000 zawodników ! 

! i zawodniczek bierze u- ; 
dział w lekkoatletycznych 
mistrzostwach 4SRR.

W pierwszym dniu za- j 
wodów tytuły mistrzów* 
skie zdobyli: w biegu na 

i 100 m kobiet — Hnykina 
i (Gruzja) 12,4, 200 m ppł. 
। Łuniew 23,9, dysk — Łipp 
i 49,18. skok wzyryż Wano- 

wlcz — 1,91, kula kobiet 
I Toczenowa 14,60. W bie“ 
। gu na 800 m kobiet Plet- 

i nlewa- wyrównała, należą- 
| cy do Wasiljewy rekord 

świata uzyskując czas — 
2:12,0.

♦
Rozegrane 27 bm. półfi- 

| nalowe spotkania teniso- 
i wych mistrzostw Polski 

Juniorów przyniosły zwy* 
cięstwo Kulawikowi — 
(Gwardia Katowice) nad 
Filipkiem (Gwardia Ra­
dom) 6:0, 8:6 1 Riedlowi | 
(CWKS) nad Naumowi- i 
czem (Gwardia Radom) 
3:6, 6:4, 6:3.

Mistrzostwo Polski w 
grze mieszane] zdobyła 
para Ogniwa: Kubalanka 
i Sawaszkiewicz, która w 

i finale wygrała z Ryczków* 
, ną I Wilczkiem 6:3, 8:6. 

■ * 
j W Kościanie rozpoczął 
; się obóz przygotowawczy 

dla najle,pszych pływaków 
ZS Kolejarz.

*
W rozgrywanym w Cie­

chocinku turnieju teniso. 
j wym w finale Radzio po- । 

konał Licisa 6:3, 6:4, 6:4
*

i Do Polski przyjeżdża re- 
' prezentacja chińskie] Re. 
: publiki Ludowej w koszy- 

j| kówce, która brała udział 
w Igrzyskach w Berlinie. 
Prócz międzynarodowych

i zawodów Polska — Chiny 
J przewiduje się również 

inecz w Gdańsku ze Spójnia ' 
jj i we Wrocławiu z reprezen. ' 

facją ZS Gwardii. Pierw.
I szy mecz z koszykarzami 
| chińskimi odbędzie się 
| dzisiaj na korcie CWKS.

*
W Kijowie rozpoczęły i 

się mistrzostwa pływackie ' 
ji ZSRR z udziałem ponad > 
i 350 czołowych zawodni- 
| ków I zawodniczek. W 

pierwszym dniu mistrzostw 
w sztafecie 3X100 m st.

। zmiennym kobiet zwycię- ! 
{ żył zespół Dynamo w ; 
■ czasie 4:05,0.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Hokeiści na finiszu
Hokeiści na trawie, po 

okresie wczasowym ru­
szyli do zakończenia tego” 
rocznych rozgrywek o ty­
tuł mistrza Polski.

Zweryfikowano więc w 
grupie pozn. spotkania 
Włókniarz I — Stal I 2:1, 
w grupie gnieżn. Ogniwo 
—Kolejarz 2:2 i po dłuż­
szym wahaniu mecz Spój­
ni II ze Spójnią I 4:0 (?l). 
A więc rezerwy mistrza 
Polski biją niepokonaną 
przez inne silniejsze ze’ 
społy krajowe reprezenta­
cyjną jedenastkę mistrza 
Polski! Wygrana rezerw 
wydaje się aż nazbyt cie­
kawa, jeżeli się zważy, że 
Spójnia 1 pokonała w roz” 
grywkach o mistrzostwo 
Zrzeszenia „Spójni" swe 
imienniczki z Grudziądza 
16:0 i Gdańska 13:0. Czy 
mecz dwu drużyn Spójni 
gnieźnieńskiej nie nasuwa 
tych samych wątpliwości, 
co mecz piłkarski Budo­
wlani (Gd)—Kolejarz (To­
ruń) 14:0?

Zresztą dlaczego tak elę 
stało, o tym mówi tabela.

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

ostatecznie zweryfikowa’ 
nych rozgrywek, w której 
obie Spójnie znalazły się 
na dwóch pierwszych 
miejscach 1 zakwalifiko­
wały się do dalszych 
walk, odsuwając dzięki 
temu zwycięstwu silny, 
ale pechowo grający ze’ 
spół Kolejarza gnieźnień­
skiego.

Wszystkie drużyny gru’ 
py gnieżn. rozegrały po 
sześć spotkań, w wyniku 
których Spójnia I ma 10:2 
pkt. i stos. br. 30:5; rezer­
wy 6:6 i 13:14, Kolejarz 
5:7 i 11:18 oraz Ogniwo 
3:9 i 6:23,

W grupie poznańskiej 
miały drużyny również po 
sześć walk. Kolejarz zajął 
miejsce przed Włóknia­
rzem równą ilością pkt. 
8:4, lecz stos. br. 8:4, pod- 
czas gdy brać od włókna 
ma 9:5. Sredzka Unia ma 
5:7 pkt, i st, br. 7:11, a 
miejscowa Stal 3:9 pkt. i 
st. br. 7:11,

KOLEJARZ
(Skalmierzyce)

KOLEJARZ
(Krotoszyn)

UNIA I
(Iłów) 

BUDOWLANI I
(Lubsko)

GWARDIA
(Chodzież)

GWARDIA
(Czarnków)

UNIA 
(Chodzież)

UNIA 
(Ujście)

KOLEJARZ Ib 
(Poznań) 

BUDOWLANI 
(Śmigiel)

2:0
4:0
3:2

10:0
3:3

Wrocław 
mistrzem Polski 
ZS Ogniwo

Zakończono pływackie 
mistrzostwa Polski ZS Og’ 
niwo. Walki były zacięte, 
a najwięcej emocji dostar* 
czyła sztafeta 3X100 m st. 
zmiennym kobiet, którą po 
zaciętej walce wygrał 
Śląsk.

W punktacji ogólnej 
zwyciężył niespodziewanie 
Wrocław — 263 pkt. przed 
Katowicami — 244 pkt., 
Warszawą — 184 pkt. i 
Krakowem — 174 pkt.

Na rozegranych w Wał” 
brzychu eliminacyjnych 
zawodach lekkoatletycz­
nych kadry ZS Górnik z 
wyników na wyróżnienie 
zasługuje nowy rekord 
Polski juniorów w trój- 
skoku, ustanowiony przez 
Zdanowicza z Wałbrzycha 
13,47..

Plewa (Zabrze) yr biegu 
na 400 m uzyskał 52 aek„ 
Praski wygrał rzut kulą — 
13,26 oraz rzut dyskiem — 
41,44, a Górnicki z Wał­
brzycha osiągnął w skoku 
wzwyż 175 cm, co jeąt no” 
wym rekordem juniorów 
okręgu wrocławskiego.

RYCZKÓWNA 
uczestniczka tenisowych 

mistrzostw juniorów

Reprezentacyjna drużyna koszykarek rumuń­
skich, która uległa w międzypaństwowym 
spotkaniu drużynie Polski w stosunku 18:22

Masowa kultura fizyczna 
— to siły i zdrowie narodu

Na boiskach i bieżniach
Sąsiedzi o miedzę Ko­

lejarze Kościana i Grodzi, 
ska poswarzyli się poważ­
nie. Oto w Kościanie gro’ 
dziszczanie w spotkaniu 
piłkarskim ulegli gospoda­
rzom w stosunku aż 8:0.

Druzgocąca przewaga. 
Na nic wysiłki gości ce­
lem uzyskania choć hono­
rowego gola.

♦

Pomimo sezonu ogórko’ 
wego odbył się w Zielonej 
Górze turniej szachowy z 
udziałem Stali, Ogniwa 
..Zgrz.-blarkami" i Koleja­
rza.

Szkoda, że do turnieju 
nie stanęły zespoły Włók­
niarza i Samorządu Tery­
torialnego.
Zwycięzca: ZKS Stal,

24 T>kt.
Następni: Ogniwo 20,5 p. 

„Zgrzeblarki" 13 pkt.
Kolejarz 11,5 pkt.

*

W Żarach lekkoatleci 
Włókniarza walczyli o u’

Dobrze 
zapowiadają się 
żużlowcy 
w Śremie

Najbardziej żywotną 
sekcją „Gwardii" w Śre­
mie jest sekcja motorowa, 
mająca wypróbowanych 
zawodników — Kaczmar­
ka. Każmierczaka, Mać” 
kowiaka, Schulza i in­
nych. Ligowcy „Gwardii" 
dzięki intensywnej i ko’ 
lektywnej pracy wykazać 
się mogą dobrymi wyni­
kami A dorobkiem w sprzę- 
cie. Cennymi pozycjami 
inwentarza klubu jest kil’ 
ka świetnych motocykli. 
Ostatnio z funduszów uzy­
skanych i, imprez kupiono 
samochód, który służy do 
nauki jazdy, (kasz)

zyskanie SPÓJ BSPO. Za­
wody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem publicz. 
rości.

Ciekawsze wyniki: 
Marchwicka 60 m 8,5 sek. 
Barzyckl 100 m 12,1 sek.

800 m 2,20 sek. 
Wach Emilia 400 m 1,19 s. 
Łagowski 400 m 1,03 sek. 
Sztandera skok w dal 5,50 
rzut granatem 56 m.

♦

LZS z Siedliska nie n- 
lakł się chodzieskiej Spój” 
ni. Zaprosił do siebie pił­
karski zespół tego zrze­
szenia t najspokojniej w 
świecie uzyskał z* trud" 
nym przeciwnikiem 1:1.

‘Dozornia interesują.
cy plakat rekla’ 

mujący zawody spor­
towa w Słubicach, jaki 
w ub. tygodniu ukazął 
się na murach Zielonej 
Góry, był faktycznie 
bardzo nieudany. Wa­
dliwa iego budowa za. 
miast zawodów piłkar” 
skich ma jących się od- 

i być w Słubicach w dn.
26 bm. między repre­
zentacjami Ludowej 
Policji Granicznej NRD 
a Wojsk-. Ochrony Po’ 
graniczą, mylnie wysu­
wała na pierwszy plan 
rozgrywki siatkówki 
powyższych drużyn, 
które stanowiły jedy” 
nie przedinecz. Spor­
towców interesuje kto 
był projektodawcą u- 
kładu niefortunnego a’ 
fisza i dlaczego ewen­
tualnie składający go 
zecer nie zwrócił uwa­
gi na pechowe rozmie’ 
szczenię tekstu i nie- 

■ estetyczny wygląd ca­
łości?... (step)

Pracownicy poszukiwani Wolne posady

Praktykantów biurowych, 5 stolarzy, kowala, 
ślusarza, parkieciarza, 15 murarzy z własnymi 
narzędziami, 100 robotników niewykwalifiko­
wanych przyjmle Zjednoczenie nr 1 Budownic­
twa Miejskiego Zarząd Budowlany nr 15 Po­
znań, Al. Lampe. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Budownictwa. KI 582
Krawców miarowych poszukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie w Po­
znaniu, Zakład nr 15 przy ul. 27 Grudnia 17. 
 KI584 
Inżynier wzgl. technik budowl. z uprawnienia­
mi poszukiwany. Zgłoszenia Giżycko, skrytka 
pocztowa 112. ________ K1578
Dyplomowanych drogistów i złotnika przyjmle 
Miejski Handel Detaliczny Artykuły Przemy­
słowe w Poznaniu. Zgłoszenia kierować do Dy­
rekcji M.H.D. Artykuły Przemysłowe Sekcja 
Kadr w Poznaniu, ul. Ratajczaka 39. KI590
Głównego księgowego 1 księgowego oraz ma­
gazynierów zbożowych poszukują Polskie Za­
kłady Zbożowe Oborniki. Zgłoszenia kierować 
Ekspozytura Polskich Zakładów Zbożowych 
Dział Personalny Poznań, pl. Wolności 11.

K1608

Komunikaty

Pomoc domowa, samodzielna, 
z referencjami, do 3 osób po­
trzebna. Warunki dobre. Po­
znań, Czerwonej Armii 38, 
m. 10. 11622g
Pomoc domowa potrzebna za 
raz. Poznań. Młyńska 3, m. 6 
___________________ 11885g
Pomoe domowa potrzebna za­
raz. — Poznań, Dzierżyńskie. 
go 275/277, m, 4, 11690g
Pomoc domowa, gotowaniem, 
do 3 osób potrzebna. Poznań, 
Rokossowskiego 72, m. 9. 
____________ 11691g
Szwajcar potrzebny z utrzy­
maniem. A. Hemerllng, Buk 
Wielka Wieś, poczta Buk. po­
wiat Nowy Tomyśl. 11709g

Pomoc domowa solidna z re­
ferencjami dochodząca lub 
stała, potrzebna. — Poznań, 
Strzelecka 16, m. 7. 11723g

Pomoc domowa do Szczecina 
zaraz potrzebna. Zgłoszenia. 
Wiktorowicz, Poznań, Marynar­
ska 7. 11749g

Podaje się do wiadomości, że biura Wydziału 
Komunikacyjnego w Poznaniu zostały przenie­
sione z ul. Fredry 7 na ul. Rybaki 18a parter, 
nr teł. 500-71 i 36-34. K1580

Pomoc domową przyjmiemy. 
Poznań, Jackowskiego 50,m. 4 
___________________ H713g 
Uczennica do krawiectwa dam­
sko męskiego, ukończone 18 
lat, potrzebna zaraz. Oferty 
Głos Wlkp, dla 11740g.

Modystka samodzielna potrze­
bna. Of. Gł. Wlkp. dla 11737g.

Poznaniak samotny poszukuje 
gosposię umiejącą samodziel­
nie prowadzić większy dom. 
Reflektuję na osobę w śred­
nim wieku z dobrymi referen 
cjami, Wynagrodzenie dobre. 
Zgłoszenia skierować: Leon 
Czarnecki, Mysłowice. Stali­
na 22, pow. Katowice. K1596

Szuka posady

Poprowadzę dom bardzo kultu 
ralnemu, pomogę wychowywać 
dziecko w zamian za oddzielny 
pokój w Poznaniu. — Oferty: 
Wrocław, Dw. Główny. Poste- 
Restante „Meszkasię".

8179p

Planista kilkuletnią samodziel­
ną praktyką przyjmle posadę. 
Oferty Głos Wlkp. dlą 11768g.
Technik dentystyczny poszuku. 
je posady. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 11714g.
Prace zlecone zakresu finan­
sów księgowości, innych dzia­
łów lub odpowiednie stanowi­
sko przyjmie rutynowana dłu­
goletnią praktyką. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11753g,

Nauka

Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza Szczurkówna —
Szczurek. Poznań, al. Marcin 
kowskiego 2a 11694g
Szkoła kosmetyczna, Poznań, 
Walki Młodych 28. Wpisy co­
dziennie. li754g

Osobiste

Wielebnemu ks. Dziekanowi, 
wszystkim Krewnym i Znajo­
mym za liczne życzenia i kwia­
ty przesłane nam z okazji Zlo 
tych Godów składamy serdecz­
ne Bóg zapłać. Sibilscy, Pęt- 
kowo,117 3 3g
Przepraszam ob Cichego, kie­
rownika L. Z. P. 0. w Lesz 
nie za niesłuszne ublTenie mu, 
co miało miejsce 9 sierpnia 
1951. Jan Dudziak Leszno, 
Leningradzka 17. 8214

Sprzedaże
Parcele! Parcele! Parcele! — 
Pięknie położone, tanio sprze- 
daje „Union", Poznań. Nowo­
wiejskiego 9. 11781g

Wille ogrodem, Grunwaldzka 
55 000, sprzeda „Union", Po 
znad, Nowowiejskiego 9 
____________________ 11782g 
Parcele 1200 m2, Rataje — 
18 000, sprzedam — Oferty 
Glos Wlkp. dla 11^95g.__
Parcelą. 2300 m!, elektrycz­
ność (Podolanv) 21000 sprze­
dam. Oferty Głos Wielkopol- 
ski dla 11896g.
Dwie parcele dobrym punkcie 
zamienię za dopłata, na do- 
mek l-rodzinny Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11704g.

M OGŁOSZENIA PRÓBNE
Jadalnie, zegar stojący — 
(Becker), tapczan, lustro — 
sprzedam. Poznań Krasińskie­
go 14. m. 3. od 12—14.
____________________ 11686g
Wózek dziecięcy na łożyskach 
sprzedam. Poznań, Małeckie 
go 5/16,U688g
Ołtrowłose foxteriery, 2-mie 
sięczne. sprzedani. — Poznań, 
Czerwonej Armii 34, m. 6. 
____________________11693g 
Kołdrę na wełnie, dobrą — 
sprzedam. Poznań. Grobla, 4, 
m. 10, od 8—16._____ U692g
PUrsterówke sufitówkę, cegły, 
dźwigary sprzedam. Poznań 
telefon 98-86.11703g
Idealną połowę willi Żabiko 
wie sprzedam. Poznań, Sietni 
radzlcięgo 9, m. 4. dzwonić 
2 razy. od 9—12 11712g
Łańcuszek platynowy, kolczy­
ki brylantowe, sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 11728g.

Radio „Telefunken". zegar 
.Becker') sprzedam. Poznań. 
Grottgera 1^, m. 5. 11697g
Zameczki — nakrętki, do ko­
rali, sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11696g.__
Kartotekę „Cardex", stół ślu­
sarski. węże gumowe, wannę 
cynkową, schody żelazne — 
sprzedam. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 11757g
Wózek (autko) sprzedam. Po 
znań. Sienkiewicza 5. m. 3. 
____________________ 11751g
Cukierniczy stół żelazny 300 
X 100 cm z instalacją do 
podgrzewania i ochładzania 
masy sprzedamy. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11748g.
Radio bateryjne „Telefunken" 
5 lamoowe. 3-zakresowe sprze­
dam. Poznań-Winiary. Dobrz-ń 
ska 5, m. 7.11716g
Nową stodołę. 25 X 10. obT 
iana pod dachówką, porządki 
rolnicze i maszyny. ca 75 ton 
’;omv luźnej, konie, bydło, 
łwinię sprzedam Ofertv Glos 
Wielkopolski dla 117592.

Pianino marki „Imler", stan 
dobry, tanio sprzedam. Zgło­
szenia: Poznań. Warszawska 
nr J69/2.8233p
Motocykl ,,Victoria", 200, 4- 
takt., sprzedam. Poznań, Gru- 
dzieniec 111.n 764g
Pianina sprzedaje okazyjnie 
Magazyn Fortepianów, Poznań, 
św. Marcina 39, podwórzu. 
____________________ 11735g
Gospodarstwo 14 ha dobrej 
ziemi i budynki sprzedam lub 
wydzierżawię, okolica Gnie­
zna. Of. Gł. Wlkp. dla 8226p.

Domek 1-rodzinny, na wykoń­
czeniu, Winogrady. 2-morgo- 
wym ogrodem, 120 drzew 0- 
wccowych sprzedam. — Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 11742g

Kupna

Trzykołowy samochód cięża­
rówkę kupię. Oferty z ceną do 
Głosn Wlkp. dla U610g.__
Ładną czarną nylonową toreb, 
kę kupię. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 11766g._________  
2—8 mórg, zabudowaniem lub 
bez, peryferiach Poznania ku. 
pię. Oferty Glos Wielkopolski 
dla 11682. lub telefon 74-05.

11682g
Tokarnię „Norton" 1-metrową, 
bardzo dobrym stanie kupię. 
Spieszne oferty Głos Wielko- 
polski dla H687g.
Parcelę, okolicy obojętnej — 
wprost od właściciela kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11710g.
Pelise kupę. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11745g.
Kuple silnik do .Mercedesa 
17o V". tylko w dobrym sta­
nie. Leon Czarnecki, Mysłowi- 
ce, Stalina 22. K1595 
Bransoletę złota kupie. Oferty 
Głos Wlkp dla 8232p.
Samochód Oppel Kadet, Olim 
pia albo nową DKW Ifa. tyl­
ko w bardzo dobrym stan ę, 
kupię. — Adres wskaźe Glos 
Wielkopolski nr 8117p.

Piec przenośny, kaflowy lub 
żelazny kupię Poznań, Strze- 
lecka 16, nt. 7ą ____
Cegły kupię. St. Judkowiak, 
Baranowo. Poznań, poczta 20. 
____________________ 11698g
Hartę kupię, stan obojętny. 
Oferty Glos Wlkp. dla 11747g.
Maszynką do podnoszenia o 
czek kupię, -— Adres wś^aże 
Głos Wlkp. nr 11752g.

„Lam Buldog:' ciągnik, ku­
pię. Oferty z opisem i poda 
niem ceny do Głosu Wlkp. dla 
11720g.

Zamiana

Mieszkanie samodzielne Sopot 
zamienię uprawnionemu na 2. 
pokojowe Poznań lub Puszczy­
kowo Oferty Głos Wielkopol- 
ski dla 11731g.
Piędopokojowt, całe lub cz>ę 
ściowo, komfort, w Lesznie, 
zamienię na 1—3-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty Glos Wielko- 
polski dlą 11884g.
Mieszkanie 2 pokojowe, kuch­
nią, ł azienka. po remoncie, 
Wrocławiu, śródmieściu, za­
mienię na pokój z kuchnią, 
najchętniej Poznaniu śródmie­
ściu. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla I1755g.

Wolne lokale

Garaż do wynajęcia. Poznań, 
Strzałowa 7, m. 26. 11689g
Na wspólny pokój przyjmę 
ucznia Zgłoszenia od godz. 
16: Kuczerowicz, Winogrady 6 

8297p

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego*' I 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także E 
wszystkie urzędy I agencje pocztowe. |
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Nr 231 STRONA 5

Dyrekcja Zespołu 
P.G.R, Naramowice 
wzywa właściciela mo. 
tocykla BMW. pozo­
stawionego na prze­
chowaniu w P.G.R. 
Poznań-Strzeszyn do 
odebrania do dnia 
8 września 1951.

11811g

Szuka lokalu

Krawcowa poszukuje pokoju 
pustego lub umeblowanego Po. 
zt*ń. Zgłoszenia: Poste-Re. 
stanę Gniezno, Nowicka.
____ _________________ 8298p

Dzierżawy

Wydzierżawię piekarnię, piec 
parowy, urządzenie, zaraz. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 8231p,

Zguby

Zgubiono książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Jarocin na 
nazwisko Piotr Stepaniuk — 
Zduny. 80319
Zgubiłom w dniu 28 lipca ksią­
żeczkę wojskową na nazwisko 
Jan Matuszczak Miskowieski, 
poczta Stępuchowo, pow. Wą 
growiec. 8178p

Zgubiono kartę meldunkową nr 
20164 na nazwisko Ludwika 
Suta. 8234p 
Zgubiono dowód zameldowania 
na nazwisko Bronisława Ra­
taj czyk. 8296p



Mareczek kupił już zeszyty 
i książki. Właśnie wraca 
z nimi do 'domu. Za parę 
dni pójdzie do szkoły, któ- 

, rej nie może się doczekać

Palimy
torfem

KRONIKA

Awanse w SP
W sobotę, 25 sierpnia br. za­

kończono kurs dowódców plu­
tonów w Komendzie Miejskiej
„Służba Polsce" Poznaniu.
Kurs ten trwał 6 tygodni i u- 
kończyły go 34 uczestniczki 
i uczestnicy. Uroczystość za­
gaił szef Sztabu Komendy Miej­
skiej ob. Kazimierz Berent, po 
czym odczytał rozkaz dzienny, 
awansując 13 junaczek (ów) na 
starszego junaka i 13 juna- 
czek(ów) na patrolowych. Po­
nadto zostały wręczone odzna­
ki za pracę społeczną i dobrą 
naukę. Odznaki te zdobyli: kol. 
kol. Wolińska, Grygier — od­
znakę złotą; kol. kol, Konys, 
Deska, Tychowski, Lipowicz — 
odznaki srebrne.

Wręczono także 9 odznak 
brązowych, które otrzymali kol. 
kol. Klopsiówna, Kamprowska 
i inne.

Zajęcia pozalekcyjne 
pomogą w osiągnięciu 

lepszych wyników nauki
Konferencja robocza zwoła­

na przez Zarząd Miejski ZMP, 
w której wzięli udział przewod­
niczący wszystkich zarządów 
szkolnych z Poznania — wyty­
czyła plan pracy organizacji 
zetempowskiej w nowym roku 
szkolnym.

Praca ta streszcza się w usil­
nej pomocy nauczycielstwu w 
walce o wyniki nauczania. Wy­
niki te osiągnięte zostaną po­
przez samodzielne zajęcia poza­
lekcyjne młodzieży. Organiza­
cją tych zajęć zajmie się właś­
nie ZMP. Będą to zespoły samo­
kształceniowe, oraz kółka 
przedmiotowe.

ZMP zajmie się również o- 
pieką nad młodzieżą dojeżdża­
jącą, która zostanie zorganizo-. 
wana w kolektywy w celu naj­
lepszego wykorzystania czasu 
dojeżdżania, (ms)

Słońce na to podwórko za- 
glądało częściej i chęt­

niej niż na inne. Miało tu bo­
wiem dużo do zrobienia. Mu- 
siało rumienić jabłka na kilku 
drzewach i pomidory na kilku­
nastu grządkach, które tworzy­
ły niewielki ogródek, doczepio­
ny do podwórka. A na podwór­
ku trzeba było dać dużo świat­
ła i opalić buziaki sporej gro­
madki dzieci, skaczącej i hała­
sującej nie gorzej od wróbli, 
które porobiły sobie gniazda w 
wyłomach muru sąsiedniej ka­
mienicy.

Społeczeństwo małego po­
dwórka dzieliło się na różne 
,.klasy" -— zależnie od wieku, 
najczęściej nie żyjące z sobą w 
zgodzie.

Pierwsza — to mamy 1 ojco­
wie i inni dorośli, których 
trzeba było tolerować. Oni też 
psuli każdą niemal lepszą za- 
bawę. Przeszkadzało im kiedy 
najmłodsi mieszkańcy domu — 
pędraki w wieku przedszkol­
nym kąpali się właśnie w bło­
cie robiąc sobie bajorko pod 
kranem wodociągu. Przeszka­
dzało im, gdy znalazłszy gdzieś 
gwizdek każdy berbeć po kolei 
dmuchał weń ze wszystkich 
swych sił. Czyż można się dzi- 
wlć, że w takiej chwili zapo­
mina się o całym śwlecie i nie 
pamięta się gdzie jest i pod 
czyim oknem się stoi? Ma się 
gwizdek, to się gwiżdże... a tu 
właśnie z okna wychyli się czy­
jaś głowa i... cała radość zaba­
wy zepsuta.

Poza najmłodszymi 1 dorosły­
mi były jeszcze osoby zwane 
ogólnie młodzieżą. Trudno ją 
jednak naprawdę darzyć sym­
patią, jeśli ona zwykle okupu­
je tę część podwórka, któia 
może służyć za boisko 1 cały­
mi dniami kopie piłkę, tak że 
dla najmłodszych pozostaje do 
zabawy tylko kącik z kupką 
plasku... tzn., że tam kiedyś był 
piasek. Obecnie ma on już ko­
lor ziemi, ale babki robi się z 
niego wcale nienajgorsze.

— Małyś, Małyś, chodź ba­
wić się — zawołał mały Henio 
na swego kolegę, który właśnie 
ukazał się na podwórku.

— Ja się ze smarkaczami ba­
wić nie będę — Maryś popa 
trzył pogardliwie na grzebiącą 
w piasku dzieciarnię — ja już 
idę pojutrze do szkoły!... — 
dodał.

Kilka par błękitnych 1 czar­
nych oczu podniosło się znad 
babek i przyglądało się mu z 
niekłamanym zachwytem, jak­
by go dopiero pierwszy raz wi­
działy.

— Mój tatuś kupił ml torni­
ster — mówił po chwili dalej 
Maryś widząc zainteresowanie 
swych do niedawna jeszcze to­
warzyszy zabawy — i czapkę, 
taką z daszkiem!

— Capkę z dasklem? ochM. 
— wyrwało się Heniowi wpa­
trzonemu w Marysia szeroko 
otwartymi, błyszczącymi, czar-

nymi ślepkami. Reszta dzieciar­
ni pootwierała buzie z zachwy­
tu.

— A cio ty tam będzles lo­
bii? — zapytał Józio.

-—• Co będę robił? Wiadomo 
co się robi w szkole. Będę cho­
dził do szkoły z tornistrem, bę­
dę tam miał kolegów, nie ta­
kich smarkaczy, jak wy, będę 
siedział w ławce, mama mi bę­
dzie dawała codziennie śniada­
nie do szkoły, będziemy cho­
dzili na wycieczki, będziemy 
chodzili szukać stonki 1 będzie­
my pomagali przy żniwach 1 
robili inne akcje, jak mój brat 
Władek.

— A cio to jest akcja? — 
zapytał Henio.

— Akcja... — właściwie Ma- 
ryś choć dzęsto słyszał to sło­
wo w domu, ale sam nie bar­
dzo wiedział co ono oznacza — 
akcja to jest wiesz to... E co 
tobie będę tłumaczył 1 tak nie 
zrozumiesz, musisz najpierw się 
zapisać do szkoły ,1 dostać 
czapkę z daszkiem to się do­
wiesz.

Henio nic na to nie odpowie­
dział i w duchu przyznał Ma­

rysiowi rację. Rzeczywiście je-
szcze nie dorósł do poziomu 
umysłowego Marysia, ' który 
idzie i to już pojutrze do szko­
ły*

— Małyś, a czy ja nie mógł­
bym też pójść z tobą do szko­
ły? — zapytał Staś — bo ja też 
chcę się uczyć i też robić ak­
cje.

Kochani, drodzy Stasie, He­
niowie, Marysie, Zosie i wszy­
stkie, wszystkie dzieci, przyj­
dzie i na was czas i wy pój­
dziecie do szkoły, by zdobywać 
w niej wiedzę, kształcić swój 
umysł i charakter i zaprawiać 
się do pracy społecznej, poma­
gać innym w tych czy innych 
akcjach 1 budować lepszą, 
szczęśliwszą przyszłość, niż 
mieli ją wasi rodzice.

Dziewczynkom 1 chłopcom, 
którzy w tym roku Idą po raz 
pierwszy do szkoły, tym dzie­
ciom, które urodziły się już w 
Polsce Ludowej z całego serca 
życzymy, jak najlepszych suk­
cesów w nauce.

Izabella Rożkowa

W północnych powiatach woj. 
zielonogórskiego spotyka się 
obszerne złoża torfu, ukryte 
pod płytką warstwą ziemi. Od­
znaczają się one szaro-brunat- 
ną barwą. Wykazują nawet na 
pierwszy rzut oka pozostałości 
roślinne 1 drzewne, z których 
powstały torfowiska. Warstwy 
nieco głębsze stanowią jednoli­
tą masę, doskonale nadającą 
się jako surowiec opalowy. 
Specyficznie wartościowe po­
kłady torfu zajmują poważną 
ilość hektarów w pow. między­
rzeckim w którym dotychczas 
odbywało się prowizoryczne 
ich wydobywanie.

Szczególnie dla wsi lubuskiej 
torf przedstawia wartościowy 
materiał opałowy, odciążając 
/użycie węgla, a ta<-» drzewa 
ma ącego o wiele poważniejsze 
zadanie w przemyśle i budow­
nictwie. Najbliższe etapy reali­
zacji planu 6-letniego w ramach 
podwyższenia eksploatacji pa­
liw doprowadzą do rozbudowy

SIERPIEŃ

CZWARTEK
I .'ży, Feliksa

Słońce w.: 
zach.:

Księżyc w.: 
zach :

4.58
18.47

18.16

Dyżury pełnią: Szpital Miejski 
nr 2 (chirurg^), ul. Samuela 
Engla, Szpital Miejski nr 2 
(interna), ul. Garbary
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Strał Pożarna - 1888 I 777?
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Dziś: L. < K /
W całym -V,—-—

kraju pogod- (U
nie. Tempe- . * H i
ratura ma- |
ksymalna do 
około + 30 
st C. Wia- 
try słabe lub " M li 
umiarkowane H 
z kierunków 
przeważnie południowych i po­
łudniowo-wschodnich.

„Muszę obejrzeć wpierw gębę
TA zień dobry.

Dzień dobry 
pani. Czym możemy 
służyć? — zapytała 
uprzejmie sekretarka. 

— Ja w sprawie 
informacji o przyję­
cie do pracy. Właś­
nie czytałam ogło" 
szenie że wytwórnia 
przyjmie pracowni­
ce... Chciałabym zo­
rientować się co do 
warunków...

Sekretarka bardzo 
grzecznie i uprze j* 
mie udzieliła infor­
macji. M. in. okaza” 
ło się, że mężatek się 
nie przyjmuje, a o 
wszystkim dokład­
niej poinformuje 
„pan szef".

„Pan szef" ukazał 
się właśnie w 
drzwiach prowadzą­
cych do pracowni i 
gdy szukająca pracy 
obywatelka (nazwi” 
sko znane redakcji) 
zwróciła się do nie­
go, odpowiedział w 
sposób nie mający 
nic wspólnego z za­
sadami uprzejmości i 
dobrego wychowa” 
nia: „Nie przyjmie- 
ny pani, mężatek nie 
przyjmujemy". Tym 
historycznym- sło” 
wom towarzyszyło 
wymowne aczkol­
wiek niecierpliwe 
trzaśnięcie drzwiami.

chwili otworzyły się 
znowu i „pan szef" 
z > miną rozsierdzo­
nego Jowisza wyra­
ził zdumienie, że in” 
teręsantka jeszcze 
znajduje się w se­
kretariacie. Na jej 
ponowne zapytanie, 
dlaczego nie przyj­
muje się do pracy 
mężatek Jeśli w o- 
głoszeniu nie było 
takiego zastrzeżenia, 
Jowisz odrzekł:

— Właściwie z te” 
go jako szef nie po­
trzebuję się tłuma” 
czyć.

Gdy obywatelka, za­
bierając się do wyj­
ścia, wypowiedziała 
pod adresem szefa 
uwagę źe nie (est u. 
przejmy, z ust jego 
padły soczyste z pra” 
wdziwie s z e f s k ą 
pasją wypowiedziane

gnąca ulokować swą
córkę w Wytwórni, 
usłyszała od „pana 
szefa":

— Starych 
przyjmujemy, 
chodzi o córkę.

nie 
jeśli 
mu-

szę obejrzeć wpierw 
„gębę".

Hm, gdybyśmy do 
tego dodali jakiś ko* 
mentarz, byłaby to
rzecz co 
zbyteczna.
stańmy na 
ogłoszenia, 
„pan szef" 
przyszłość

najmniej 
Poprze- 

projekcie 
którym 

winien na 
werbować

słówka: 
— Mam

gdzieś!
nanią

A działo się 
proszę państwa,

to.

dniu dwudziestym 
bieżącego miesiąca. 
Chcecie dalszych 
przykładów oryginał, 
nego sposobu przyj” 
mowania pracownic 
przez szefa Wytwór­
ni Lalek przy ulicy 
Mickiewicza 15 w 
Poznaniu? Oto naza­
jutrz (21 bm.) pewna

pracowników do 
swej firmy:

„Potrzebne pracow­
nice do wytwórni la­
lek w wieku od 18 
do 26 lat panny, w 
każdym razie nie mę­
żatki, odporne na zły 
humor kierownictwa, 
zdolne do znoszenia 
nieuprzejmości ze 
strony szefa firmy."

Boimy się jednak, 
że niewiele kobiet 
zechciałoby skorzy­
stać z zachęcającej 
oferty.

Swoją drogą, war­
to by przy okazji u*
świadomić 
szefa", w 
to czasach 
jak należy

„pana 
jakich 

żyje i 
trakto*

Te same drzwi po starsza kobieta, pra-

wać kobiety, zgłasza* 
jące się do pracy, 
chociażby były... mę-
źatkami. MIK

Państwowa Centrala Produktów Leśnych Niedrzewnych 
„Las" eksportuje duże ilości czarnych jagód. Bory często­
chowskie obfitują w wielkie ilości czarnych jagód; stąd 
płyną liczne transporty dp portu w Gdyni. Na zdjęciu: ła­
dowanie czarnych jagód do wagonów na stacji Herby 

k. Częstochowy

List z Pałuk

dawniej i dziś
tokolwlek z mieszkańców pow.

,'nińsklego mówił o mlejsco- 
wości Wola, w gminie Rogowo, 
uśmiechał się zawsze z politowa­
niem.

Przecież wszyscy pamiętają ma­
jątek Wola w okresie przedwojen* 
nym, kiedy właściciel robił różne 
eksperymenty ogrodnicze, lecz bez 
fachowego doświadczenia, w wy­
niku czego zbiory były bardzo 
kiepskie, a pracownicy nie otrzy­
mywali zapłaty.

Rok 1945 zmienił warunki w 
Woli. Nie gospodarzy już po par­
tacku właściciel majątku, lecz pra­
cują działkarze, którzy otrzymali 
ziemię z reformy rolnej 1 założyli 
nowe, własne warsztaty pracy.

Pracę przeprowadzają chłopi w 
Wolł częściowo wspólnie, w ra­
mach pomocy sąsiedzkiej, jak to 
miało miejsce np. w czasie ostat­
niej młocki.

A może chłopi w Woli pomyślą 
o zorganizowaniu wspólnej pracy 
na swojej roli, zrzeszając się w 
spółdzielnię produkcyjną Można 
by wtenczas zastąpić ręczną pracę 
1 trakcję konną — maszynami, 
które spółdzielnia może łatwo na­
być przy pomocy kredytów pań­
stwowych.

Ruchliwy sekretarz podstawowej 
organizacji Sadowski, przy pomocy 
którego zorganizowano tego roku 
dzieciniec letni, winien przeprowa­
dzić rozmowy z mieszkańcami gro­
mady, zorganizowanymi w Związku 
Samopomocy Chłopskej, a więc 
doskonale uświadomionymi, i 
przedstawić im cele i zadania, oraz 
korzyści pochodzące ze wspólnej 
pracy.

Dzieci chłopów w Woli po raz 
pierw:.y znalazły opiekę w okre­
sie żniw w dziecińcu letnim. W b. 
pałacu, w dużym pokoju bawiło 
się 15 dzieci, kiedy w tym czasie 
maiki mogły ze spokojem praco- 
wać na roli i w gospodarstwie do­
mowym. Były dni, gdzie przypro­
wadzano dz.eci do dzlecińca już o 
godz. 5.30 rano, a odbierano o g. 
10 wieczór. Dzieci otrzymywały 
smaczny posiłek i bawiły się 1 wy­
poczywały.

Wydział Ośw.ały projektuje u* 
rządzenie dla dzieci gromady Wola 
stałego przedszkola.

I Wwin Każmierski

wydobycia torfu. Na terenie 
całego1 kraju jak wynika z po­
wierzchownych nawet obliczeń 
torfowiska zajmują obszar oko­
ło 2.000.000 ha co odpowiada 
wydobyciu przeszło 2.000.000 
ton torfu o 25 proc, wilgoci.

Toteż w woj. zielonogórskim 
rozpoczęta została intensywna 
eksploatacja torfowisk, z któ­
rych wydobyty surowiec będzie 
służył z jednej strony jako o- 
pał w gospodarstwach wiej­
skich, z drugiej zaś jako war­
tościowe paliwo przemysłowe 
dla produkcji. W Bruj- 
cach, Kosiecznie 1 szeregu in­
nych gromad prowadzi się in­
tensywne prace nad wydoby­
ciem torfu — nowego surowca 
opałowego tak doniosłego w 
naszej gospodarce narodowej. 
Oprócz węgla kamiennego i bru­
natnego łatwo kopalny torf zaj 
mując poważne miejsce wśród 
paliw codziennego użytku po­
zwoli państwu na dokonanie 
poważnych oszczędności, a lud­
ności wiejskiej da tani, pełno­
wartościowy środek opałowy 
na okres jesienny i zimowy.

(M. T.)

Wałcza
z pijaństwem

Spółdzielcy wiejscy żywo in­
teresują się zwalczaniem pijań­
stwa wśród pracowników spół­
dzielczości, oczyszczeniem wła­
snych szeregów z alkoholików.

W walce z pijaństwem po­
ważny udział biorą kobiety — 
pracownice spółdzielcze. Z ich 
to inicjatywy np. rozpoczęło 
walkę z pijaństwem na terenie 
GS Bojanowo pow. Rawicz, 
piętnując w czasie narad wy­
twórczych imiennie wypadki 
pijaństwa, co dało dobre 1 po­
zytywne wyniki.

Walczy się z pijaństwem tak­
że za pomocą nagan z wpisy­
waniem do akt personalnych, a 
nawet stosuje się zwolnienia z 
pracy, o ile inne środki nie 
skutkują.

Ogólnie biorąc wypadki upi­
jania się przy pracy stają się 
już rzadkie i ostro prowadzona 
walka daje pozytywne rezulta­
ty. (ipc)

...w Gospodzie Ludowej w Ob” 
rzycku (pow. Szamotuły) w godzi* 
nach popołudniowych nie można 
dostać nic do zjedzenia') (A. D.)

„.poczekalnia na stacji kolejowej 
w Obornikach Wlkp. wygląda jak 
śmietnik? (A. D.)

...na afiszach propagujących kup. 
no skryptów Wszechnicy Radiowej 
w Rawiczu ulica Bohaterów Stalin­
gradu jest pisana przez ch? (et)

...introligatornia w Rogoźnie (po” 
wiat Oborniki) wprawia karty ty­
tułowe w środek wzgl. na końcu 
książki? (H. W.)

...z-ca kierownika gospody nr 2 
w Obornikach często podczas służ­
by zatacza się i bełkoce niezrozu” 
miale wyrazy? (H. W.)

...w Gospodzie nr 2 w Oborni­
kach trzeba czekać na posiłek całą 
godzinę? (H. W.)

...obok nowego przedszkola w 
Gnieźnie leży na ulicy gruz z roz* 
biórki starego domu, a robota z 
nieznanych powodów stanęła prze- 
szkadając w dojściu do przedszko­
la naszym najmłodszym? (A. M.)

Nie ma lekarstwa
— żądajcie stempelka

Centrala Aptek Społecznych 
w Poznaniu — w trosce o naj­
lepsze zaopatrzenie ludzi pra­
cy w niezbędne im lekarstwa — 
wprowadziła od pewnego czasu 
nowy przepis, który przyczyni 
się niewątpliwie do wyelimino­
wania zdawkowej odpowiedzi 
— „nie ma",

Otóż każdy klient, któremu 
dano taką odpowiedź — winien 
żądać odbicia na swej recepcie 
stempla danej apteki. Tego ro- 
dzaiu procedura na pewno w 
znacznym stopniu pozwoli unik­
nąć krążenia z receptą od ap­
teki do apteki, (wp)

Inaugurocja 
Miesiąca Budowy 
WARSZAWY

W sobotę 1 września br. o 
godz. 19 odbędzie się w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego 
inauguracja Miesiąca Budowy 
Warszawy. W uroczystości weź­
mie udział Państwowa Filhar­
monia w Poznaniu, oraz dyr. 
Państwowego Teatru Polskiego 
ob. Władysław Wożniak — re­
cytacja.

Skok
z wysokości 13 km

Znany spadochroniarz ra-
dziecki, zasłużony mistrz spor­
tu — W. Romaniuk, dokonał 
w tych dniach 2-tysięcznego 
skoku. Podobnej ilości skoków 
nie dokonał dotychczas żaden 
spadochroniarz świata.

Romaniuk opanował dosko­
nale technikę skoku z opóźnio­
nym otwarciem spadochronu. 
We wrześniu 1945 roku doko­
nał on skoku z wysokości po­
nad 13 000 m, nie otwierając 
spadochronu w ciągu kilkudzie­
sięciu sekund. Do Romaniuka 
należy również drugi wszech- 
związkowy rekord skoku z o* 
późnionym otwarciem spado­
chronu z 13 400 m. (z)

TELEWIZJA.
— Czy to pan powiedział, 

że mam głos do chrzanu!?

Tłoczono: Zakłady Graficzne im. Marcina 
Kasprzaka. Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań ul Wawrzyniaka 39
K—2—13311

Teałry
POLSKI — g. 19 

„Zemsta"
NOWY — g. 19 „Zwy­

kła sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Wodewil war­
szawski"

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

Kina
APOLLO — godz. 16.30.

18 30 i 20.30 „Śluby 
kawalerskie" (od 1. 14)

BAŁTYK —g. 15, 18 i 21 
„Hamlet" (od lat 8)

MUZA — g 16.30, 18.30 
i 20.30 .Krwawa Ven* 
delta" (od lat 14)

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Raczek się spóźnia" 
(od lat 10)

WARTA — g. 16 „Sied.
miu śmiałych") g.. 18 
i 20 „Słońce wschodzi" 
(od lat 18)

LETNIE — g. 16, 18 i 20

„Antoni i Antonina" 
(od lat 12)

METALOWIEC — g. 20 
„Konik garbusek" (od 
lat 7)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Agra-Bom- 
baj"

wa międzyszkolna" (g. 
10—18)

ŚWIETLICA TPPR
ul. Wrocławska 25a — 
„Osiągnięcia ZSRR w 
pracy pokojowej" (g. 
8—20)

Radio
Wysławy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polsk’e 
doby Oświecenia" (g 
10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43 — 
„Poznań i Wielkopol­
ska w dokumencie" (g 
11—17)

CBWA. ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Wysta*

Program II
(fala Poznania 249 m)

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.55,
18.15, 20, 23

Koncerty
5.20 — dla świata

17,

pra’
cy, 6.15 — mandolini- 
stów-, 8 — solistów, 
13.30, 14.45 — polska 
pieśń masowa, 14.40

małe zespoły wokalne 
i instrumentalne, 15.50 
tańce symfoniczne, 
16.35 — wiązanka me­
lodii, 17.15, 18.30 — w 
rytmie marsza. 19.20, 
20.30 stylizowana mu” 
zyka ludowa 21, 21.40 
polska pieśń masowa, 
22.30 — muzyka ka* 
meralna, 23.10, 23.55

Inne audycje:
5.10 — dla wsi, 8.30 
dla kolonii i obozów 
letnich, 14.30 — felie­
ton, 15.30 — dla dzie­
ci, 16.20 — opowiada" 
nie pt. „Delegatka z 
Rogniewic", 17.05 — 
odpowiedzi fali 49, 18 
radiowy poradnik ję­
zykowy, 18.50 — z ży­
cia partii, 19 Wszech” 
nica Radiowa, 21.45 — 
wspomnienia robotni­
cze, 22 — muzyka i 
aktualności

Sport — 20.26


